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C*»»* wychodzi codziennie, wyjąwszy Biedziele i dni świąteczne, 
ilne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie lnb z przesyłkę pocz ową o.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
I na caty rok 

24 złr.
28 złr.

32 złr.

na kwartał lina 1 miesiąc
6 złr. 2 złr. 50 c.
7 złr. I 3 złr.

8 złr. 3 złr

w państwie Anstryackiem..................................................
N i e i n i e e k i e m ..................................................................

do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwąjcaryi, Turcyi
i państw należących do związku pocztowego . . .   ̂ . .  .

" 1  *»'*— * « »  * •  „ I J i. iiS nul.yl.i f r onco
S S i r S s :  r s i ” w,“  . . .W j .  « * .*«

pocztowej. — ]Astów mefrankowanych nie przyjmuje się.
R ę k o p ła m ó w  nadsyłanych nie zwraca się.

CZAS
P r e n u m e r a t ą  p n y j « « | ł !

Administracya „CZASU* w K r a k o w i e  i urzędy pocztowo. J ^ w ^ r i ó T z e k  E ^ lb e r -S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, bimo diienników i ogłoszeń w
steina Plac Maryacki. handel Bajera Drzy ulicy Grodzkiej, trafika i ie 28 op}tłtą od
Główna trafika róg Rynku i ulicy św. Jana. — O g ł o s . e a l a  (inaeraty) P™yJ“ “Je naśt.epny po 5 ct. 
miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowy, za pierwszy raz 10 cent., t ^  „n 30^ent za każdy
M a d e r f a o e  (na 3 stronie dziennika) . o miejsca wiersza drukiem drobnym po du Mn *
raz. -  O g ło s z e n ia  ł  p r e n . o i r r a i r  orzyimują: w e  L w o w ie  Ajencya «  ’
składzie tytoniu Nr. n  przy ul. Tryburaljkiej L. 4; w  y ł*®zJ“ e ™ f c n s t e i n  & Vogler
(prenumeratę p. W. Raczkowski, Faubou * Poissonióre 33); w  W l e d n l - p p  A ^ D6HfeL Stubenba- 
(także w Hamburgu, Frankfurcie n M., Bo inie, Lipsku, Bazylei 1 Wrocławiu , A. Oppe k. 
stei Nr 2, R. Mosse (także w Berlinie. Ha ourgu, Monachium 1 Norymberdze), H. Schaiet, “>

M Stera, tylko prenumeratę pp. H Goń schmidt A w Frankfurcie^m M .^ G L  i(j
ygĘf i f a r a i f t w i e  przyjmują ogłoszenia pp- Reichman i Frendler, biuro ogłoszen p y

1

m
r z e d p ł a t a  n a  „ C Z A S “

dnia Igo S t y c z n i a  1886 r. 
jpfłt - . . .p rz e sy łk ą  p o cz to w ą  w  p a ń stw ie

A u strya ck iem  :
na cały rok 2 4  złr.

na kwartał na 1 miesiąc 
złr. 0  złr. 2 * 5 0

W
ba pół roi 

złr. 1 2
f

na pół roku 
2 0  marek

Mocarstwa powinny więc wcześnie zająć wobec 
I nich stosowne stanowisko.

F r e y c in e t  nie zdołał dotąd złożyć ministerstwa.
I Odbył on naradę z p. Clćmeneean, w której kładł 
główny nacisk na to , że scentralizowaniu rządu 
m iejsk iego  paryskiego i odłączeniu państwa od 
Kościoła, których bezzwłocznego zaprowadzenia 
C lćm eneean się domaga, sprzeciwiają się inne 
grupy republikańskie. Nie można więc zebrać więk
szości, a na p. Clćmeneean spadnie odpowiedział 
ność, jeśli ministerstwo do skutku nie przyjdzie. 
Clćmeneean miał przystać na odroczenie tych kwe- 

Ltyj i koalicyjne, chwilowo czysto-adniinistraeyjne 
I ministerstwo przyjdzie prawdopodobnie do skutku

. . .  j. M  , Lord Churchill przepędził święta w Dublinie i
wczesne zamawianie 1 wyraźne wy- dotąd. Mimo zaprzeczeń urzędowych,

odbioru albo nadesłanie | ^  jeg0 w j riandyi nie ma celn polityczne
go panuje w Anglii przekonanie, że porozumie 
wa on się z wpływowymi członkami ligi o miarę 
konceayj, jakieby ich zadowolnić mogły.

Z  przesyłką pocztową do Niemiec: 
na cały rok 5 0  marek.

na kwartał 
1 4  marek

na 1 miesiąc 
0 marek.

Uprasza się o 
pisanie nazwiska i miejsca 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

_  ̂ Prenumerata liczy *lą t y IK o 
od plerwazego do o i t a t n l e g o  dnia 
w miesiącu. '^Ml

marcu

to

■ Rzad hiszpański zamknał posiedzenia Kortezów 
f  Wszyscy nowopriystępujący prenumera-i ^  gfjrBwę wyg? Karolińgkich traktować

torowie k w a r ta ln i „Czasu," otrzymają począ I chciały w połączeniu z innemi kwestyami drtżli 
Wielce zajmujących fejletonów p- t.: , .T o w a -  wemi. Ponieważ poprzednio budżet podług wnio- 
r z y s t w o  w a r s z a w s k i e "  (przeszło 11 ar- L ków ministra finansów już przyjętjm  został, rząd 
kuszy druku; b e z p ł a t n i e .  obejdzie się teraz bez Kortezów aż do przyszłych
suszy aruau/ e  . . . . . . .  n  wyborów które odbędą Sie w marcu b. r.

P r e n u m e r a tę , którą przyjmuje Administracya Czasu | 7 > ‘
w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, najdogo
dniej i najtaniej przesyłać p rze k a ze m  poczto'
w ym . I Mowa Stanisława hr. Tarnowskiego,

Cena „C zasa* zagranicą ogłoszona jest w tytule I wypowiedaiana w jeneralnej rozprawie nad 
każdego Numeru. sprawozdaniem komisyi szkolnej o wniosku

Miejscową prenumeratę przyj-1 p. Romańczuka,
inuje Administracya „ Czasu,“ tu- .
dzież a l e n c y e n p  E. Silberstelna Jeżeli, jak  z niejednych ust słyszę, chcecie Pa 
biuro dzienników i ogłoszeń Plac nowie tę sprawę prędko i dobrze załatwić t( 
Maryacki. dom p . Caynclela, han- najkrótszą drogą byłoby po prostu głosować za 
del Z Skalskieiro w Sukiennicach wnioskami komisyi. Słyszałem odrana wiele prze 
„od 1. 2 7 ,  s p r z e d a ż  g a z e t  Kukli..- ciw tym wnioskom zarzutów, słyszałem je nawet 
?k,e*o w hall Sukiennic I. 0, k s le Ł- co dziwna, ze strony s.m ych członków tej ko 
i r a i - n i a  Stan A Krzyżanowskiego misyi. Temu zdziwieniu może sprawozdawca ze- 
w rwnku irłówńym, handel Hessa cbcc dać wyraz, ja  tylko zwracam uwagę Panów, 
w rvnku głównym, handel Bajera że trudnem w takim stanie rzeczy staje się po 
„rzy ul. Grodzkiej, główna trafika łożenie komisyi; a od siebie dodaję to jedno, żt 
w rynku głównym. I wszystkie te zarzuty, jakie słyszałem, utwierdziły

. _______________ I mnie tylko w przekonaniu, że najkrótszą, najsku
( ł T ® e  L w o w i e  p r z y j  j  |  . tecznieiszą i najprostszą drogę wskazywała wła

m e r a t ę  p . J o z e f  K n a p p  w  g ł ó w n e j  Wnj£8kami\ omi;£ a .
t r a f i c e  c y g a r  1 t y t o n i u  H r , p r z y i  stanowisk najrozmaitszych oświadczono sic
u l i c y  B ' r y b u n a l s k i e j .  -OT& I przeciw: ks. Czartoryski (jak mówił) z konkre
_  Stali prenumeratorowie „Czasu“ mogą O- tnego pozytywnego; p. Romanowicz z polityczne

trz7mać kompletne dzieła Wincentego P o l a  w 10 go, a p. Romańczuk znowu z narodowego ruskie
sporych tomach * »  zniżona cenę 1 0  złr. go, — i domagają się wszyscy rozsz rzenia wnio
(Cpna sklenowa 3 0  z ł r . ) .  Zamówienia za nade- sków komisyi. To za mało, należy się dać wię
słaniem nrzvnadaiacei kwoty przekazem poczto- cej; słuszność, sprawiedliwość, dobra polityka 1
wvm p rzy im u ie  A d m in is trac y a  „ C z a s u “  w K rakow ie  wreszcie zasada obrony praw mniejszości (bo 1 to wym p rzy im u ie  Aammisircio, „ ^  ^  w ym czone) nakazują prZyznać wię

I cej, niż wnosi komisya!
Dziwna rzecz, jak to słowo: „ o b r o n a  p r a z  

m n i e j  s z ó ś c i , “ działa na nas magnetycznie. Tak 
było zawsze. Ono ma pozory, bardzo powabne: 

I jakiejś rycerskości szlachetnej i wielkoduszności, 
idącej ponad ścisłą miarę sprawiedliwości. I to 
nas zawsze tak unosiło, że dawniej za Rzeczypo
spolitej niepodległej o nic nie byliśmy tak tro

misyi, która wchodzi z wnioskiem: „Wzywa się 
. k. Rząd, ażeby w przypadkach, których nie 
pecyfikuję, bo Panowie czytaliście je w sprawo

zdaniu, zaprowadził szkoły z drugim językiem wy- 
iładowym." I wreszcie tajsama ustawa przewidując, 
te  ję*yk się kształci, że jego potrzeby się roz
wijają i zwiększają, i w miarę kształcenia wyma
gają szkół wyższych, daje możność otwierania dla 
tego języka klas równoległych stopniowo, aż do 
całkowitych gimnazyów. I  taka ustawa krzywdzi 
ten język? I  taka ustawa jest przeciwną równemu 
prawu? I  taką ustawę mamy znieść, koniecznie, 
czemprędzej zmienić, poprawić, bo inaczej będ/ie 
irzyw dal? Mówi się naprzykład że to wszystko, 
co komisya wnosi, jest połowicznem, że miała 
czas rozważyć rzecz dojrzale i oświadczyć się pro 
lub contra, ale stanowczo Ona tymczasem wnosi 
coś nieśmiałego, pozornego i co „niby jedną ręką 
daje, to drugą usuwa*. Krytyka ta będzie wyglą- 

ała niewątpliwie bardzo pięknie w łamach cen
tralistycznych wiedeńskich dzienników, tylko z rze 
czywiBtością niezupełnie się zgadza.

Komisya szkolna nie postąpiła sobie połowi
cznie; nie cofaęła jedną ręką, co drugą podawa
ła i nie odwlekała rzeczy ad graecas Calendas; 
nie chciała, ażeby odroczenie równało się po
grzebaniu, jak  mówił ktoś inny. Nie — chyba że 
itoś za połowiczne działanie albo pogrzebanie 
uważa, jeśli się natychmiast i w zupełności nie 
zrobi tego, czego on chciał, co znowu przypomina 
dawne czasy Rzeczypospolitej, w której mówiono: 
.jeżeli nie przyjmiesz tego wniosku, którego ja  
żądam, t o — u nas zerwać Sejmu nie można, 
ale oskarżą cię o połowiczność, o cofanie drugą 
ręką tego, co jedną ręką dajesz! Ale gdzież na 
świecie jest t a k , żeby wniosek odrazu, jak jest, 
ważny, sięgający w różne stosunki, dał się przy
jąć bez zmiany? Wniosek ten był postawiony 
w roku zeszłym, był rozważm y przez Wydzia" 
krajowy, Radę szkolną i komisyę, i tak Wydzia 
krajowy, Rada szkolna krajowa jakoteż komisya 
uznały go z powodów finansowych, dydaktycznych 
i prawnych za niewykonalny. Musiały zatem po 
robić w nim zmiany. Te konieczne zmiany ko 
misya także i dziś proponuje, ale czy tak bar 
dzo od pierwotnego wniosku odbiega? Nie. ł o n a  
w pewnych miejscach, gdzie jest pewna cjfra 
ludności, pewien procent tej ludności z innym 
językiem , chce zaprowadzić szkołę dla języka 
drugiego; ona nad żądanie wniosku pierwotnego, 
n r n n n n r t i e  7 n ł n ł « n i e  drilffiegO gimnaZVUm. I to SU

Przegląd Polityczny
Kraków 8 slycztiia

W seimie czeskim rozpoczęły się wczoraj roz- L hliw i, ja k , “aby mniejszość broń Boże na włos 
prawy uad budżetem Spodziewano się rozpraw ukrzywdzoną me była, byle mniejszość była w swo- 
h n r z l iwycb, gdyż Kuotz miał głos zabrać. ieh prawach nietkniętą, wolną, absolutnie wolną;

Seim tyrolski przystąpić ma do djskusyi nad i tak strzegliśmy tych praw mniejszość, doprowa- 
n nowanemi zmianami ustawy szkolnej. Po-|dzonej do największego możliwego minimum, do 

zaprop Qantscha w Insbruku pozostaje praw-1 jednostki, że aż prawom mniejszości poświęciliśmy
nLnT.hniA w związku z rozpoczynającemi się roz- prawa większości i Rzeczyprspolitej!

P . ‘ I Czy chcę przez to powiedzieć, że mniejszość
prawami. i je ma praW) a te prawa nje potrzebują zabez-

n  d „no w Berlinie parlament niemiecki pieczenia? O taką niedorzeczność, myślę, że mię
18 rozp > y . , :a. dnia 14 b. m. zbierze I nikt nie posądzi. Tylko te prawa mniejszości, te

8i T 8ei°m Tru8kiP Sprawa wydalań przyjdzie na po- prawa j ęzykowe, o które dziś chodzi, te prawa 
rządek dzienny' paHamentu niemieckiego dnia 13 U ro n y  nie potrzebują. One tą ustawą istniejącą 

} F I zabezpieczone są dostatecznie, zupełnie, w swoich
i i  „i Riamarka o P<ola I dzisiejszych potrzebach, w swoim rozwoju i w swo-Wspomniany wczoraj a r t y k u ł  smark ^  ^  i przy^ 0/ d

kach podanym był do Mag e • Wilsena A dowody .a to jak ie? Pierwszy w stosunkach
właśnie wtenczas, kiedy aro y , „„j woj-1 faktycznych pomiędzy ludnością. Czy u nas jest
w  P o z m ń sk ie , w ie lu  zawa ĉl“ : : zaw ar [sp ó r języ k o w y , czy u nas je s t  m iędzy  ludnością
skow ej, k tó rą  P ru sacy  sam i k ró tko  po JtJ | . .  1 • < ’ J v /  ■*
ciu zerwali ? a zarazem
skowej, którą Prusacy sami krótko po ]<J - I z r 6żnego języka pochodząca nienawiść? — czy my 
ciu f r w a h ,  a z a r a z e m z d o ł a ł y -  przynosimy c z a s e m \ innych prowincyj tej
i ! l l ° b Cb ? w ó w Iz a s  w opozycyi i dał w srty I Ś tamt«j9*ych ^ s u n k ó w , jakBismark był wówczas « * " r j  j' WZo |z  zagranicy przynosi się mody, kiedy mówimy
kale swym, międsy mnern. U M . ™  L k , jak gdyby’a „ a , hy! ,p 6? jęiykowy, » któ
rowego języka opozycyjnego, n * odzywa-1rytn na wsi, po powiatach nie słychać! Ta )u- 
swych przeciwników tak często na , j  L n0ść nie skarży się, nie domaga się jik ichś praw 
jąc się o zamierzonych koncesyac n n l i t v k e Iniby wzbronionych, nie czuje się pokrzywdzona
wycb w n as tęp u jący  sposób: „O becną p y S| D[aCtego? Bo pok 
naszą w zględem  Księstwa P o zn ań sk ieg o , P J I p6Wnem lekcewa
puszczeniu nawet, że się tylko dro ną, czę c J I ^  większa liczba szkół wiejskich z wykłado 

rządzenia uczyni pa s /  L y m językiem ruskim, aniżeli polskim. Mówiono,
ększą donkiszoteryę, J ^ ‘r,PllhA|j,e to mc nie dowodzi. A cóż będzie dowodziło?

przez samoistne urządzenia uczyni 
uważam za najwi

popełnić może.“ swoich językowych, jeżeli mą więcej szkół, ani

Książę Aleksander udał się do Porty z prośbą ze ^  ^  ^  Bzkoły jednoklagowe t ,k a trzech 
aby zezwoliła na przydanie jednego z wojskowych kla80Wych jest mniej.* Ale zachodzi ta
bułgarskich, jako współ delegowanego * okoliczność, jak  już sprawozdanie panombaszy. Porta zezwoliła na to ale delegowany buł- mai ^  ^  nie ZQ ^  .
garski ma mieć tylko głos doradczy, nie rozstrzy | powie  ̂ 1W»̂  ,  • • J ’• ■

, . . , r. . „ „ i t , ,  żeli ta krzywdząca większość? Ale powiadają naKsiążę Aleksander udał się do Porty ^  prośbą, I ze ^  t/i a8 szkoj v iednofelaanwA „ / .L i

Madżida i cztero 
iny buł- mała ob
— ł—  nowiedzi— , , .  ,

nauki tvlko zależy od liczby uczęszczających 
gający. I^ieci*  Jeżeli się d° szkoły zgłosi dzieci mniej,

N em  f r .  Presse donosi, że rząd au s try ack .w  po- J ' c c n J e  * nanCzyciel, co znaczy jedną 
rozumieniu z rządem niemieckim, wpłynął na to, t a m  j e s t  jeaen y niema niżV m y ś l
że Serbia wyznaczenie delegowanego swego przy- ^ J ^ ^ j e d n ą  klasę przypada, to już chyba

8P Korespondent Standardu  rozmawiał w Filipo- nie kJ “ ^ yad,8Zckz°Jn* ^ 'T udnośc nie jest pokrzy 
polu z Gadbanem effendi, wracającym z Zofii do A dalej .̂ ° ,aczoegn9tawa ta dostatecznie jej prawa 
Konstantynopola, który mu powmdział. że^teraz | wdzoną, nrJ widnie że w miejscach i okolicach.

pał szerszego zakresuI auiiour “VP** r 1 li 1 '
poroiamiewaoia . i s  m„. «  «  * 5 5 ^

“ S S S .  S a .h r .,nrzędowy d d .d n ik  „ i , „ i , . |M o ie . p rak tyk . J » j  ^ ■ j S S f H l i i
c k i, uważają żądania Grecy
niku Delyannisa, jako nowy uujaw pattum .va.am .,. —  ■ r -------------------- „„inaAii ndsvła snrawe do kn
który najprędzej mógłby ogólną wojnę rozżarzyć. | woli, na pierwszy wniosek o y a sp awę do ko

proponuje założenie drugiego gimnazynm. 1 to się 
nazywa połowicznością! — cofiniem tego, co się 
na pozór daje? — i to się nazywa pogrztbaniem 
wniosku? Źe jest pewna odwłoka, nie przeerę, ale 
odwłoka o tyle, o ile się odnosi do założenia gi 
mnazyum. W Przemyślu, prawda, d ałoby się uchwa 
hć otworzenie gimnazyum zaraz , a komisya nie 
oznacza miejsca. I dlatego powiadają jej, iż udaje, 
„że chce coś zrobić". Tak nie jest. Komisya była 
szczerą. Sądziła, że dla gimnazyum ruskiego miej 
see jakieś bardziej centralne na Rusi będzie wła 
ściwszem, niż Przemyśl; sądziła także, że nie może 
ekceważyć oświadczenia Rady powiatowej, która 

założeniu gimnazyum była przeciwną. I  ta zmiana, 
to wezwanie Rządu, ażeby założył gimnazyum 
w miejscu, któie uzna za najwłaściwsze, to odro
czenie sprawy dajmy na to o rok, to ma być po- 
zornem a nierzetelnem załatwieniem sprawy, po- 
gizebaniem wniosku, zamaskowanem jego odrzu
ceniem? Jeżeli mnie kto prosi o potyczkę, a ja 
mu odpowiadam, że „dziś nie mogę, dam ci za 
kwartał, jak  sam odbiorę pieniądze", czy mu przez 
to odmawiam, czy nie robię tego, czego żąda, 
czy ma prawo powiedzieć, jak  tam było powie
dziane: „tym sposobem robisz tylko zamaskowane 
odrzucenie wniosku, a to mnie tak obraża, że ja  
się zupełnie cofam cd wszystkiego i za niczem już 
głosować nie będę". Jeżeli się komu przynosi za 
łożenie szkół ludowych w pewnych szerszych, niż 
dotąd warunkach, jeżeli mu się przynosi zał żenie 
gimnazyum po roku, a on czuje się tak obrażo 
nym, że nawet o tem mówić nie  ̂raczy i głosować 
nie chce, nie chcę być tak dowcipnym, jak szano
wny mój przeciwnik, ale miałbym pokusę powie 
dzieć, czy nie jest to dopiero zamaskowane od
wlekanie tej sprawy, ażeby się nigdy skończyć 
nie mogła? {brawo). A jak  on obiecał nam wyjaśnić 
motywa, dla których to niby komisya rzeczy za 
łatwić nie chciała, tak i ja  mógłbym w tem jego 
zachowaniu się domyślać się motywów, ale tego
zrobić nie chcę.

Ale powiedziano nam jeszcze: rezolucya, cóż 
to jest rezolucya? Rezolucya to chyba na śmiech 
wniesiona: trzeba us»awy! — Rezolucya to jest 
polecenie od Sejmu do rządu, aby w tych a w tych 
warunkach szkoły zakładał, i Rząd tego nie uwa 
ża za żart. Widzieliśmy to panowie chociażby tyl 
ko w oświadczeniu p. komisarza rządowego, któ 
ry co do pierwszego punktu wniosków komisyi 
możliwą życzliwość i gotowość Rządu zapowie
dział; a jeżeli, co prawda, Rząd nie za każdem ta- 
kiem wezwaniem Sejmu poszedł i niejedna uchwa
lona rezolucya pozostała bez skutku, to nie jedna 
także przez Sejm uchwalona ustawa sankcyi nie 
dostała i rzeczywistych skutków nie przyniosła 
także. A więc, jeżeli o lepsze zabezpieczenie praw 
tego języka chodzi, to jedna droga tak pewna, 
jak druga i ustawy zm eniać nie potrzeba, bo ona 
te prawa zabezpiecza doskonale.

A kiedy się mimo to słyszy o potrzebnych niby 
w niej zmianach, nasuwa się koniecznie myśl, 
że nie o równość lub zabezpieczenie praw chodzi, 
ale o co innego; nie o zmianę prawa, ale o zmia
nę faktu, — nie o prawa ruskiego języka, tylko
0 jego wyrobienie i dojrzałość o zrównanie 
pod tym względem. To, Panowie, to już od nas 
nie zależy! ani od żadnej dobrej woli, ani od ża
dnej komisyi, ani od uchwały tej Izby. Uchwały
1 ustawy robią ludzie, ale lówne wyrobienie i ró 
wną dojrzałość daje ezas, historya, cywil.zacya i 
zasługi (brawo). Panowie! ja  jestem Polak i z pe 
wnością do mego języka przywiązany i z mego 
dumny a czy ja  się dziwię, albo gniewam, że mój 
,ezyk nie ma takiego znaczenia w Europie, co 
włoski lub francuski? Bynajmniej. Tego sobie za

irzywdę nie mam. Ja  się cieszę i chlubię, że ję 
zyk, który zaczął później od innnych, doszedł dzię- 
ii Bogu i dzięki tej szkole, w której się wycho 
wał, jedynie dobrej, jedynie prawdziwie cywiliza 
cyjnej szkole — zachodniej! że dzięki tym dwi m 
pomocom doszedł tak daleko, iż dziś obok każde
go i na każdem polu może stanąć bez wstydu — 
a na niejednem z chlubą. Ale żebym miał uważać 
go za równy włoskiemu np., który obchodził już 
drugą złotą epokę, gdy nasz dopiero się w piś
mie wprawiać zaczynał, tego uroszczenia nie mam. 
Narody i języki mają równe prawa: nie mają ró
wnego znaczenia i stanowiska; nie jest język wę
gierski równy francuskiemu, ani szwedzki niemie
ckiemu, ani holenderski angielskiemu.

W stosunkach prywatnych żyjemy wszyscy pod 
jednemi prawami, prawda? A czy dlatego mamy 
wszyscy to samo znaczenie i stanowisko? Czy ja 
poseł znaczę w tej Izbie tyle, co Marszałek ? Czy 
ja  profesor uniwersytetu mam w kraju takie sta
nowisko, taką władzę, jak p. Namiestnik? A że 
jej niemam, czy mam to sobie mieć za krzywdę? 
Równo prawo w stosunkach prywatnych i publi
cznych znaczy dla każdego możność dostąpienia 
do wszystkiego — ale nie koniecznie dla każdego 
ten sam skutek. Jeżeli zasadzam drzewo młode, 
wkopuję je w ziemię, podpieram, podlewam, ro 
bię wszystko co mu potrzeba i daję mu prawo 
przez to i życzę mu, aby wyrosło na wielkie. Ale 
czy mogę sprawić, aby ono przez jeden rok stało 
się takiem, jak  drugie, które ma lat trzysta? Nie.
A gdyby to młode drzewo dziwiło się i gniewało, 
że po jednym roku nie jest takie, jak to stare, 
czy miałoby słuszność? A gdyby mówiło staremu: 

Ty podcinaj swoje korzenie, ustąp się, uschnij 
trochę, bo w ttdy ja  się będę wydawało starszem 
i wyższtm,* czy byłoby sprawiedliwem? Nie, Pa
nowie! W tej dyskusyi jak w wielu innych rze
czach przypomina mi się głos mądry, którego na 
nieszczęście słyszeć już me będziemy i dlatego 
tem bardziej lubię go przypominać, głos ś. p. bzuj 
skiego, który mówi. że „miarą stawają mocno na 
rody na świecie* i dodaje, że „o tę miarę w rze
czach wielkich czy małych, u nas nie łatwo. la k  
i w tej sprawie przebierają miarę ci, którzy mó
wią, że komisya nic nie daje, że udaje, iż chce 
coś zrobić; również (przepraszam) przebierają mia 
rę i ci, którzy mówią, iż komisya robi za wiele, 
niemniej także i ci, którzy stają na historycznem 
jakiemś stanowisku, nauki historyi zbyt może żyw 
cem przenoszą do wszelkich zdarzających się wy 
padków nie pomnąc, że nauki te dają wskazów 
ki tylko, ale hurtem i żywcem nigdy stosować 
się nie dadzą. My zaś tyleśmy się w biatoryi na 
uczyli i przekonali tak dobrze, że w tych spra 
wach ruskich były u nas grzechy opuszezenia — 
opuszczenia powtarzam; u c z y n io n y c h  dużo mniei 
doprawdy niż ludzie myślą i mówią — że i dziś 
kiedy przystępujemy do tycb spraw ruskich, my 
ślimy tylko o tem, że trzeba robić inaczej, jak 
niegdyś, trzeba, skoro s ę jakie żądanie ukaże, 
wszystko ustąpić, na wszystko pozwolić. I dlatego 
gotowiśmy wmawiać w siebie, albo w drugich 
jakiś złoty wiek anielskiej zgody i rajskiej har 
monii, których na świecie nigdy nie było; wspo 
minamy sjbie jako fakt niby, że kiedyś wolni 
z wtlnymi, równi z równymi żyliśmy jak anioło 
wie w niebie: a później dopiero, kiedy się wkradł 
między nas fanatyzm i niezgoda, zaczęliśmy się 
waśnić i szkodzić sobie nawzajem.

Za tych dawnych czasów Panowie, które my 
słusznie dziś złotymi nazywamy, ale które zbli 
ska widziane nie były tak bardzo złote, był u nas 
jak  wszędzie gdzieindziej stosunek pana do pod 
danego ciężki — u nas jeszcze nie tak ciężki jak 
gdzieindziej — i tak ciężki jak  w owych później
szych.

Ale stosunki między narodami i wyznaniami, 
stosunek Polaka do Rusina — ten jak za mniema
nego złotego wieku tak i później ciężkim nie był 
nigdy. My zaś, jak  żeby sami siebie chcąc unie 
winnic i zrobić jakiś akt skruchy, mówimy —  i 
to nie przed sobą tylko, nie tu we Lwowie tylko 
ule i gdzieindziej i przed słuchaczami do słucha
nia tego rodzaju oświadczeń nieprzeznaczonymi 
wcale, że Pulska była szczęśliwą, kwitnącą, jak 
długo szanowała wszystkie prawa, wszystkie mo 
wv i wszystkie wyznania, a potem upadła. A kie 
dyż to Panowie prawa te szanować przestała? Kie 
dy się Rzeczpospolita pod tym względem popsuła ? 
Ona, która te prawa drugich tak do końca sza 
nowała, że miasta, z ludnością rdzenno niemiecką 
miasta pruskie (Gdańsk), kiedy je  państwo nie 
m:eckie, państwo pruskie chciało od Polski oder 
wać, prosiły i zaklinały, żeby je  przy tej uciska 
jącej obce narody, zepsutej Polsce pozostawiono 
(brawo f)

A inni znowu mówią o religijnym fanatyzmie 
Gdzie? kiedy? Odpowiem na to argumentem po
sła, którego niejeden z nas z serdecznem usza
nowaniem wspomina, chociaż go już dawno mię 
dzy nami niema, starego księcia Sanguszki.— 
Będzie temu lat niedaleko 20, jak  była dyskusya 
podobna, ale tylko gwałtowniejsza o zaborach i 
wszystkich innych uciskach Rusi zdobytej, zdepta
nej przez Polskę.

Książę Sanguszko odpowiadał jednym tylko 
argumentem, ale na który odpowiedzi już nie było: 

Proszę powiedzieć, gdzie była ta batalia, kto 
w niej dowodził i zwyciężył." — Dziś za jego 
wzorem zapytam, stosując argument do mniema
nych religijnych prześladowań, gdzie s ą , gdzie 
byli w Polsce, czy na Rusi, ci ludzie gwałtem na 
inną wiarę przeciągani?— Gdzie więzienia prze
pełnione ludźmi o wiarę oskarżonymi i sądzo
nymi ? gdzie są stosy z płonącemi ofiarami ? gdzie 
ludzie za wiarę prześladow ani?— Prawda wiem 
jednego, który poniósł śmierć; był biskup ruski 
zamordowany za wiarę, tylko nie przez Polaków 
i nie przez katolików. (Brawo!).

A gdybym zowu ja  eheńł być pamiętnym i gdy 
bym wspomniał, że w czasach nie tak odległych 
było rzeczywiście prześladowanie ruskiego Kości, ła, 
ruskiej wiary, ruskiego ludu przez ludzi i przez ka
płanów tego samego języka, pochodzenia i wiary,

że się krew la ła , że ludzie marli po stawach i 
bagnetami pchani byli do kościołów, a wsiami ca- 
emi na wygnanie zsyłani— i że to wszystko nie 

wywołało tu u nas, u ludu tego obrońców, u Ko
ścioła tego sług, ani jednego nawet krzyku obu
rz e n ia . . . .  (brawo!). Gdyby ten był w swoim cza
sie dał się słyszeć i dziś ta szkolna sprawa po
szłaby gładziej Ale dajmy temu pokój.

A między temi wspomnieniami i mniemanymi 
grzechami Polski przychodzi jedna krzywda 
zdaje się ciężka: unia kościelna, którą nazwano 
o k t r o j o w a n ą  unią i odkąd oaa ° i  ° T aT 
n ą  została, zaczęło u nas być żle, a dziś choć 
u n i a  u p a d ł a ,  duch ten sam został i te same 
na Rusinów przed Rzymem i Wiedniem  ̂polskie 
skargi i potwarze! Wiadomość to nowa i cieka
wa, z tych ust zwłaszcza, że unia upadła — ja  
myślę, że jeszcze nie — a te oszczerstwa niby i 
oskarżenia w Rzymie i w Wiedniu — nie z pol
skiej pochodzą strony. .

W Rzymie i Wiedniu oskarżają me Polacy, tylao 
fakta spełnione tam w Chełmszczyznie, a niektóre 
i bliżej. Ze zaś to wszystko było wypowiedziane 
z ust, z których najmniej tego rodzaju rzeczy mo
żna było się spodziewać, nie do mnie należy ani 
dziwić się, ani odpowiadać. Są inni do tego po
wołani. (Brawo). .

A teraz panowie, czy jest naprawdę zamało 
tam , gdzie szkół z językiem ruskim jest więcej, 
aniżeli z polskim. Czy jest niczem i żartem powie
dzieć, że w miastach z ludnością mieszaną, gdzie 
jest jedna szkoła polska, ma być druga  ̂ruska. 
Czy to taka niesprawiedliwość i obraza powiedzieć, 
że ma być założone ruskie gimnazyum, ale za rok 
dopiero, bo rząd przedtem ma właściwe miejsce 
upatrzeć i innych przepisanych warunków dopeł
nić? czyż to tak mało? tak nieżyczliwie?

Nie, moi panowie. Nie między nami szukać trze
ba nieżyczliwości dla ruskiego języ k a , nie między 
nami są ci, co ze szczytu swej wielkości patrzą 
na niego z pogardą, naśmiewają się z jego wro
dzonej jakoby chłopskiej grubości , sądzą go nie
zdolnym i megodnym wykształcenia, nazywają go 
chacbolskim i mówią — nawet uchwalają je 
dni, że go rozwijać, kształcić i dbać o niego me 
warto, a drudzy, że go tępić i dusić trzeba.

My inaczej. Nie takie jest stanowisko komisyi, 
ani Rady szkolnej, ani Wydziału kraiowego, ani, 
spodziewam się tej wysokiej Izby. (Brawo). Ko
misya temu językowi praw nie przeczy, w przy
szłości rozwoju życzy, zgodnie z ustawą, która 
stosowną daje mu do tego drogę.

Jeśli istotnie chodzi panom o t o ,  żeby się coś 
zrobiło, nie żeby się zdawało, że się robi, ale 
żeby się zrobiło rzeczywiście i w czasie, _ o ile 
może być najkrótszym, to w ta k im  razie nie od
syłajcie sprawy jeszcze raz do komisyi, nie rób
cie nowych wniosków.

Bez nadziei przejednania nieprzejednanych i n- 
g0dy( — takich złudzeń komisya ani nikt zapewne 
uiema — tylko z poczucia słuszności, z powolno
ści obowiązującemu prawu, i wreszcie z dobrej 
woli, z przyjacielskiego usposobienia wnosi komi
sya to, co wnosi. Jestto najprostsze, najrychlej do 
osiągnięcia, a ma jeszcze tę zaletę, że kończy 
prędzej, aniżeli w inny sposób sprawę, której 
wszelkie nowe rozdmuchanie jest dla nas wszyst
kich, jeżeli nie szkodliwe, to w każdym razie 
przykre.

Z tych wszystkich powodów, proszę panów n- 
gilnie, ażebyście chcieli nie dać się zbić z tropu 
zarzutami przeciw komisyi podniesionymi — nie
ma nic na świecie, coby na jakiś zarzut nie zasług - 
wało — ale żebyście te wnioski raczyli przyjąć. 
(Brawa i huczne oklaski).

KORESPONDENCYA „CZASU."
L w ó w  7 stycznia.

Sprawa wymiaru należytości prawnych stano
wiła w tym sejmie przedmiot bardzo ożywionej 
rozprawy i załatwiona została znaną czytelnikom 
rezolucya, wzywającą rząd do zaspokojenia pod
niesionych grawaminów. Komu zależy na poroy- 
ślnem załatwieniu tej sprawy, na racyonalnem 
uchyleniu złego, ten pewnie to przyzna, że samo 
wezwanie do rządu nie jest dostatecznem. Jednym 
z głównych warunków osiągnięcia tego celu jest 
dobre sporządzanie tych substratów, na któryih 
się wymiar opiera. Dobre, t. j. jasne i stanowcze 
okładanie dokumentów prawnych, od których wy
mierza się należytości, zapobiegłoby mnóstwom 
tycb grawaminów, które później zniewalają strony 
interesowane do wnoszenia rekursu, a instaneye 
do kilkakrotnego rozpatrywania sprawy. Jak  ogó
łowi urzędników wyrzucać nie można usterki lub 
niedokładne śd  popełnionej przez pewnego funk- 
cyonaryusza przy wymiarze należytości, tak i ogó
łowi adwokatów i notaryuszy niemożna zarzucić 
nieumiejętności w sporządzaniu dokumentów.

Wpada to jednak w oko, i może być przykła
dami objaśnione, że w ostatnich czasach szczegól
ne zwiększyła się liczba dokumentów, które nie
dokładnością i niejasnością wprowadzić mogą 
w ambaras wytrawnego prawnika, a cóż dopiero 
urzędnika powołanego do fachowej wymiarowej 
fnnkcyi. Zkąd pochodzi ten objaw? Wiele przy
czynia się do tego niestety ta okoliczność, że 
wśród dzisiejizych niezdrowych stosunków różnego 
rodzaju interesa prawne przychodzą do skntku 
nie w tych celach, jakimby Błużyć miały według 
brzmienia dokumentu prawnego. Powstają w ró
żnych celach i planach fikcyjne transakeye, któ
rym nie odpowiada zupeln.e obrana forma prawna, 
a ztąd nieporozumienia, objawiające się najpierw 
przy wymiarze należytości.

Pisarstwo pokątne, jak  wszędzie, tak i tutaj jest 
plagą. Gdyby kto zadał sobie pracę i zbadał po
jedyncze wypadki zakwestyonowanych wymiarów 
prawnych, przekonałby się pewnie, że najwyższy
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bez porównania procent przypada na nieudolnie 
lab co gorsza z rozmyślną bałamutnością sporzą 
dzone elaboraty pokątnyeh zastępców prawnych 
Mimo wszelkiego respektu dla pp. adwokatów 
dyplomowanych, można powątpiewać, czy wszyscy 
z nich zadają sobie trud poznania przepisów o na 
leżytościach, czy zatem i oni także nie dają po 
wodu do nietrafnych wymiarów. Na to pytanie 
odpowiedzą zaraz wszyscy, że niepodobna poznać 
„chaosu," w którym sami urzędnicy finansowi nie 
są biegli. Uwaga ta zawsze się powtarza, chociaż 
na jej uzasadnienie przytaczany bywa częściej ja 
kiś bonmot z dyskusyi w Radzie państwa, na ten 
temat prowadzonej, aniżeli fakta konkretne. Zresztą 
istnieje już ułożony w ostatnich czasach z pole
cenia p. Ministra skarbu kompletny zbiór obowią 
żujących przepisów o należytościach. Jest zatem 
możność autentycznego poinformowania się tak 
dla doradców prawnych, jak i stron interesowa 
nych.

Tegoroczne uchwały sejmowe, zezwalające gmi 
nom Wieliczka, Wadowice, Kenty i Stanisławów 
pobierać dodatek do podatku konsumcyjnego na 
pokrycie potrzeb gminnych, otrzymały już najwyż 
sze zatwierdzenie.

Ze strony rządu otrzymał już Wydział krajowy 
inwitacyę do wywołania oświadczenia reprezenta 
cyi kraju w sprawie komasacyi gruntów. Na ta 
kie oświadczenie jest jeszcze dość czasu, bo rzą 
dowi chodzi na razie nie o elaborat, lecz tylko 
impuls do zarządzeń przygotowawczych. Bez ta 
kiego impulsu rząd nigdzie nie wnosi do Sejmów 
przedłożeń rządowych w sprawie komasacyjnej 
Jeżeli z Sejmu wyjdzie impuls, to zaraz rozpo 
częłyhy się i u nas kroki przygotowawcze do u- 
łożenia projektu ustawy dla najbliższej sesyi sej
mowej.

Zasiłki przyrzeczone w swoim czasie przez Sejm 
i gminę miasta Lwowa (120,000 złr.) na budowę 
kolei żelaznej Lwów Rawa ruska muszą być wkrót
ce niszczone, a przynajmniej zabezpieczone w spo 
sób równający się płynności tej kwoty. Jestto wa
runek , który rząd postawił Towarzystwu kolei 
czerniowieckiej co do dalszego układu o zrealizo
wanie pomocy przyrzeczonej ze skarbu państwa.

Sprawy miejskie.
P o s ied zen ie  Rady miejskiej dnia 7  s tyczn ia .

Przewodniczący Prezydent miasta Dr S z ł a c h  
t o w 8 k i.

Po otwarciu posiedzenia odczytał sekretarz pre 
zydyalny p. B a n a ś  pisma nadeszłe do Rady miej
skiej. Między temi pismami znajduje się podanie 
pp. Zygmunta Chwalibogowskiego, J. Przeworskie 
go, hr. Sobiesława Mieroszowskiego, Boguńskiego,
H. Johna, A. Johna i Stan. Serwatowskiego o po
zwolenie zaprowadzenia w mieście Krakowie sieci 
telefonicznej.

Prezydent Dr S z l a c h t o w s k i  wspomina na
stępnie o śmierci ś. p. Franciszka P o p i e l a ,  wy 
liczając dobrodziejstwa, położone przez zmarłego 
dla ubogich naszego miasta, i podnosząc liczne 
zapisy, jakie zmarły poczynił dla dobroczynnych 
instytucyj Krakowa. Chociaż instytucye te nie 
znajdują się pod bezpośredniem kierownictwem 
miasta, ale przecież wzbogacają się one na poży
tek całej gminy, dlatego Prezydent wnosi, aby 
Rada przez powstanie z miejsc uczciła pamięć 
zmarłego dobroczyńcy. (Radcy miejscy z miejtc 
powstają).

Przed przystąpieniem do porządku dziennego, 
przypomina radca miejski M i r t e n b a u m ,  iż jego 
wniosek, uczyniony na ostataiem posiedzeniu Rady, 
stanowczo załatwionym nie został, dlatego pona 
wia go dzisiaj w następującem brzmieniu: „Rada 
miasta uchwali: Poleca się Komisyi przemysłowej, 
aby jak najrychlej przedłożyła Radzie miejskiej 
środki do podniesienia ruchu handlowego w mie
ście, a w szczególności ruchu zbożowego." Wnio
skodawca zauważa, iż Rada miejska nie może i 
nie powinna się w tej mierze oglądać na zapo 
wiedzianą akcyę Towarzystw gospodarskich, tu
dzież Izby handlowo przemysłowej krakowskiej, 
gdyż ciała te mają na widoku szerszą sferę inte
resów, Radzie zaś miejskiej powinno i musi cho
dzić jedynie o dobro miasta.

Rada uchwaliła odesłać wniosek r.m. M i r t e n 
b a u m  a do komisyi przemysłowej.

Z porządku dziennego Rada uchwaliła na wnio
sek dyrektora budownictwa miejskiego p. N i e 
d z i a ł k o w s k i e g o  dwie sprawy, mianowicie:
I) Zatwierdzono ofertę p. Kuleszy, majstra kamie
niarskiego, na roboty kamieniarskie przy szkole 
miejskiej, nowobudowanej, przy ulicy Miodowej, 
w ogólnej kwocie 2432 złr. 51 centów — tudzież
II) Na otoczenie części nowego cmentarza rowem 
i wałem, na przebicie murn cmentarnego i urzą
dzenie bramy prowizorycznej w tymże, oraz na 
urządzenie ścieżki na nowym cmentarzu, udzielono 
kredytu w kwocie 600 złr.

R. m. prof. Dr D o m a ń s k i  uzasadnia obszer
nie, po załatwieniu powyższych spraw, wniosek 
sekcyi ekonomicznej co do sprawienia 5 beczko 
wozów jednometrowych, żelaznych, służyć mają
cych do napełniania nieczystościami kloacznemi, 
wypompowanemi z dołów maszyną parową Ta- 
larda. Nieczystości te, tyle przydatne dla uprawy 
gruntów, odstępy wane będą właścicielom gruntów 
za opłatą na razie, która pokryje koszta wykonania 
beczkowozów i ich amortyzacyę, żadna bowiem 
inna beczka nie mogłaby wytrzymać ciśnienia, nie
zbędnego przy pompowaniu systemem Talarda.

Do wniosku tego zabiera głos J. E. r. m. Dr 
K o p ff, zapytując, czy sekcya poszła w tej mierze 
za innemi miastami, które w tej mierze mają już 
stanowcze doświadczenie? — R. m. C h ę c i ń s k i  
podnosi, że beczkowozy winnyby być wykonane 
w Krakowie. — Wiceprezydent F r i e d l e i n  wska
zuje na pożytek, jaki z tych nieczystości odnieść 
może uprawa roli i zdrowotność w mieście. Na 
pola bowiem nieczystości te wywożone być mogą 
tylko w jesieni i w zimie, nie będzie więc zacho
dziła potrzeba wywozu nieczystości w lecie, co 
mogłoby szkodliwie oddziaływać na warunki sani 
tarne. Słusznie też wykazuje mówca, że za granicą 
zrozumiano korzystność tego środka nawozowe 
go, a ze Stuttgartu nawóz ten koleją nawet w dal 
sze okolice wysyłanym bywa, bo tam wszystko 
się robi, żeby z ziemi wyciągnąć największą ko
rzyść, u nas zaś wszystko się robi, by nic nie 
zrobić w tej mierze. Przemówił też jeszcze r. m. 
Dr W a r s c h a u e r  za wnioskiem komisyi, a spra
wozdawca r. m. Dr D o m a ń s k i  dał ostatecznie 
wyczerpujące w tej mierze wyjaśnienia, jak sek
cya, stosując się do naszych warunków, pragnie 
iść i idzie za doświadczeniami, zebranemi już 
w tych miastach, gdzie istnieje od dawniejszego

czasu system Talarda do wypróżniania dołów 
zużytkowy wania tych nieczystości na cele uprawy 
ziemi. Oznajmił też sprawozdawca, że sekcya co 
do wykonania beczkowozów weszła już w poro 
zumienie z krakowskimi rzemieślnikami

Po tej dyskusyi uchwaliła Rada kredyt w kwo 
cie 3,000 złr. na sprawienie 5 beczkowozów, fan 
dusz zaś wskazać ma sekcya skarbowa.

Na wniosek naglący, zgłoszony przez komisyę 
przemysłową, w imieniu której występuje jako 
sprawozdawca radca Magistratu p. Z a w i ł o w s k i  
uchwaliła Rada kredyt dodatkowy w kwocie 1,151 
złr. 50 ct. na pokrycie pensyj nauczycieli w szko 
łach przemysłowych wieczornych po koniec roku 
18S5.

Po załatwieniu tych wniosków, p r z y s t ą p i ł a  
R a d a  do o b r a d  n a d  p r e l i m i n a r z e m  bu 
d ż e t u  na r. 1886. W dyskusyi ogólnej nikt gło 
su nie żądał, przystąpiono więc do rozpraw szcze 
gółowych. Jako sprawozdawca sekcyi skarbowej 
wstępuje na trybunę r. m. G w i a z d o m o r s k i  
i przedkłada Radzie poszczególne tytuły prelimi 
narza, dotyczące rozchodów. Sprawozdawca zwra
ca uwagę Rady, iż w dziale wydatków zwyczaj 
nych (płace i zasługi) zaszła zmiana o tyle, że 
Rada przyznała osobisty dodatek wiceprezydentowi 
Magistratu, Drowi Michałowi S c h m i d t o w i ,  
uchwaliła organizacyę budownictwa miejskiego 
wskutek czego przybędzie trzech urzędników. — 
Uchwalony tyt. I, płace i zasługi, i II, dodatki do 
płacy, wynoszą kwotę 101,078 złr. Przy tych ty
tułach przyjęto wniosek sekcyi skarbowej; „Uprą 
sza się p. Prezydenta, aby względem reorganiza 
cyi biura rachunkowego wnioski Radzie miejskiej 
jak najrychlej przedłożył."

Dalsze uchwalone tytuły są następne : tyt. III, 
deputata, 1,956 złr.; tyt. IV, adjuta, 4,950 złr.; 
tyt. V, płace dzienne, 10,143 złr.; tyt. VI, koszta 
podróży, 800 złr.; tyt. VII, wynagrodzenia, 2,800 
złr.; tyt. VIII, zapomogi dla urzędników, 800 złr.

Przy tyt. IX, koszta kancelaryjne, 10,570 złr., 
sekcya skarbowa uczyniła dwa wnioski, mianowi
cie: 1) aby przy dostawie papieru, szczególniej dla 
bucbalteryi i kasy miejskiej, sekcya ekonomiczna 
zważała przedewszystkiem na jakość papieru i 2) 
aby Magistrat autografię miejską w sposób odpo
wiedni słusznym wymaganiom zreformował. Co do 
pierwszego wniosku odpowiedział wiceprezydent 
F r i e d l e i n ,  jako przewodniczący sekcyi ekono 
micznej, iż stałe mu się już zadość; co do dru 
giego zaś wyjaśnił Prezydent Dr S z l a c h t o w  

ara, bo od 20 lat przeszło używana 
prasa autograficzna, zostanie już w tych dniach 
całkiem nową zastąpioną.

Uchwalono dalej tyt. X, emerytury, 17,870 złr.; 
tyt. X I, zaopatrzenia i dary z łaski, 4,249 złr.; 
(tyt. XII, alimentacye nie zawiera żadnej kwoty); 
tyt. Xin A) (zarząd nieruchomościami miejskiemi) 
utrzymanie wikła w Dąbiu, Beszczu i Pasiece, 500 
złr.; tyt. XIII B) utrzymanie Błonia miejskiego, 
270 złr.; tyt. XIV, budynki miejskie, 4,656 złr.; 
tyt. XV, utrzymanie zegarów, 308 złr.; tyt. XVI, 
studnie publiczne, 260 złr.; tyt. XVII, komisarya- 
ty dzielnic miejskich (oświetlenie naftą 3 latarń 
całonocnych) 50 złr.; tyt. XVIII, areszta miejskie, 
2,365 złr.; tyt. XIX A) arzędy zdrowia, 2,005 złr.; 
tyt. XIX B) utrzymanie cmentarza, 1,447 złr.; tyt. 
XX, korai8aryat targowy, 106 złr.; tyt: XXI, wa
ga miejska, 10 złr.; tyt XXII, utrzymanie rzeżoi 
miejskiej, 4,800 złr.; tyt. XXIII, utrzymanie biu
ra statystycznego, 2,200 złr.

Jako referent tyt. XXIV, straż pożarna, pociągi 
miejskie, czyszczenie miasta i stróże nocni, wystę- 
>uje w imienin sekcyi skarbowej r. m. G r o s s e. 
Vydatki w tym tytule przedstawiają się, jak na

stępuje: straż pożarna 17,184 złr.; pociągi miej
skie 10,464 złr.; czyszczenie miasta 13,595 złr.; 
Stróże nocni 7,393 złr.

Prezydent miasta Dr S z l a c h t o w s k i  przy po
szczególnych tytułach daje wyjaśnienia, przyta 
czając uchwały, powzięte przez Rady miejską pod 
czas ostatniej dyskusyi budżetowej, i wskazuje, o 
ile te uchwały i w jaki sposób wykonanemi zo
stały, a te wyjaśnienia właśnie dowodzą, jak wola 
lady wszędzie uszanowaną i wykonaną została.

Z wyjaśnień tycb, ze względu na czyszczenie mia
sta przytoczyć należy, iż wypracowanym już został 
)lan czyszczenia miasta i traktowanym będzie 

należytej drodze, jak również zastosowano się 
do uchwały, dążącej do rozumnej oszczędności na 
umundurowaniu pomocników, przeznaczonych do 
czyszczenia miasta.

Po r. m. G r o s s e m ,  przedkłada dalsze tytuły, 
m. prof. Dr D o m a ń s k i ,  jako sprawozdawca 

sekcyi skarbowej. Uchwalono tyt. XXV A, utrzy
manie kanałów miejskich 6,000 złr. (przy tej spo 
sobności ze względu na wysokość wydatków za
brał głos r. m. F e i n t u c h ,  a dawał wyjaśnienia 
sprawozdawca, Prezydent i dyrektor budownictwa 

Niedziałkowski); uchwalone też czyszczenie ka- 
oałów miejskich i szluz, 4,547 złr.

Przy tyt. XXV C), czyszczenie dołów kloacz 
nych, 11,219 złr., zatrzymać się musimy dłużej, 
gdyż sprawozdawca r. m. prof. Dr D o m a ń s k i ,  
dał tu obszerniejsze a zasadnicze wyjaśnienia ze 
względa na złośliwe insyuuacye, szerzone po mie
ście, które to wyjaśnienia brzmią następnie: 

Ponieważ przyrządy Talardo wskie funkcyonnją 
od 1 grudnia r. z., pożądanem będzie autentyczne 
uwiadomienie Rady o nowym sposobie wypróżnia 
nia dołów kloacznych i odparcie kłamliwych po
głosek. Otóż przyrządom talardowskim zarzucano, 
iż lokomobila jest stara i przy mrozie 10 stopnio
wym nie funkeyonuje, a inne części są wadliwe. 
!ła zarzut pierwszy właściwie odpowiadać nie 
warto; wystarczy wiadomość, że lokomobila kra
kowska jest inaczej zbudowana, niż lokomobile 
ogłaszane przez firmę Talarda w Paryżu i lo- 
jomobile funkcyonujące w Sztrasburgu i Karls 
ruhe; gdy te bowiem mają kocioł poziomy, maszy
na krakowska ma kocioł pionowy, a to dla lep
szego spalenia gazów; zastrzeżono bowiem w umo
wie z p. Carrierem, iż przyżądy dla Krakowa do
stawione mają być z wszelkiemi poprawkami, ja
kie doświadczenie Juznało za pożądane. — Przy 
odbiorze lokomobili było obeenych prócz repre
zentantów Rady miejskiej i Magistratu dwóch 
znawców techników i dwóch maszynistów od ma
szyn parowych; rozebrano lokomobilę na części i 
przekonano się, że wszystko nietylko funkeyonuje 
należycie, ale i jest zupełnie nowe. Łatwo ocenić 
więc, co znaczy twierdzenie, iż lokomobila dla 
Krakowa nabyta nie jest nowa. Ze w czasie wiel
kiego mrozu jednego dnia w grudniu lokomobila 
nie funkeyonowała — to prawda, ale powodem nie 
było to, co się podać podobało t. j., zamarznięcie 
wody w przyrządzie, lecz okoliczność, iż przyrządy 
Talardowskie funkeyonują tak skutecznie, że mo- 
ŻDa śmiało bez obawy zaległości przerwać robotę 
na pewien czas; trzeba bowiem podczas wielkich

gi i na opał, którego podczas zimna daleko wię 
cej wychodzić musi Dni wolnych od roboty wła 
ściwie używa się na czyszczenie przyrządów; krót 
ko mówiąc maszyna dostawiona przez p. Carriers 
funkeyonuje dos]k 'onale  i odpowiada wszelkim 
warunkom kontraktu.

Co do owych niby wielkich braków, to przesa 
dne wiadomości z taką emfazą na korzyść potę 
pionego gdzieindziej systemu pneumatycznego ręcz 
nego głoszone, redukują się do pęknięcia kilku 
strzemionek żelaznych utrzymujących przykrywki 
do otworów beczek i kilku pierścieni żelaznych łą 
czących kawałki węża. W miejsce pierwszych 
sprawiono nowe w Krakowie kosztem kilku złr., 
a w miejsce drugich przysłał p. Carrióre inne. 
Ponieważ według umowy 1/6 ceny kupna tj. koło 
2500 marek ma być wypłacona dopiero w trzy 
miesiące po puszczeniu przyrządów w ruch, — 
przeto o jakiejkolwiek stracie gminy nie może być 
mowy.

Jakkolwiek system Talarda zaprowadzono w Kra 
ko wie z ważnych powodów sanitarnych, których 
na pieniądze obliczać nie można, to nic zaszkodzi 
przekonać s ię , jak rzecz się ma z nowym sposo
bem wydobywania nieczystości kloacznych i pod 
względem finansowym. Otóż w r. 1884 wziął przed 
siębiorca za czyszczenie sposobem pneumatycznym 
ręcznym 12,440 złr., w roku bieżącym do końca 
listopada 11,116 złr. 17 ct., a likwiduje sobie je
szcze do 2,200 złr., co czynić będzie wydatek 
przeszło 13,000 złr., mimo, iż w gradniu 1885 
już funkeyonował nowy system, którym wydobyto 
w 21 dniach przy użyciu zwykle 4 a niekiedy tyl 
ko 5 lub nawet trzech beczek 725 metrów sze 
ściennych nieczystości kloacznych. Otóż cały bu
dź, t wydatków z powodu czyszczenia dołów klo- 
acznyeh nowym systemem wynosi na rok bieżący 
tylko 11,219 złr., mimo iż dla uoiknienia wszel 
kich złudzeń rachowano wysoko wszelkie wydatki 

między innemi wstawiono na drobne sprawunki 
aż 1000 złr. Do tego dodać należy, że przy do 
brem gospodarstwie i przy wypróbowanej już 
szybkości działania maszyny parowej będzie mo
żna użyć lokomobili na wniosek spawozdawcy do 
napełnienia beczek kropiących ulice, skutkiem cze 
go wydatek na kropienie zmniejszyła na rok bie
żący sekcya skarbowa o 1000 złr. Pokazuje się 
więc z tego, iż miasto zaprowadzając system Ta
larda zrobiło krok korzystny pod względem nie
tylko sanitarnym, ale i finansowym, co w przy
szłości bliskiej jeszcze lepiej się uwydatni, gdy 
właściciele gruntów brać będą nieczystości kloa- 
czne do uprawy ziemi, bo nie pompowanie, lecz 
odwóz najwięcej kosztuje. Uchwałą właśnie dziś za
padłą zrobiła gmina wielką dogodność dla właści
cieli gruntów, jeśli ci, o czem nie można wątpić, 
zrozumieją należycie swój interes, rozwinie się han 
del nieczystościami kloacznemi a koszta wypró 
żnienia dołów zmniejszą znakomicie.

R. m. Dr W a r s c h a u e r  wyraża swe zadowo 
lenie, iż'sprawozdawca odparł zarzuty, jakie się 
publicznie pojawiły, a takiego odparcia oczekiwał 
joż dawniej. Mówca czytając te zarzuty, odniósł 
przykre wrażenie i pomyślał sobie, iż chyba my 
już jesteśmy tak nieszczęśliwi, że wydawszy zna
czniejszą kwotę, narażeni jesteśmy na takie man- 
kamenta. Wyjaśnienia sprawozdawcy uspakajają 
zupełnie Dra Warsehauera, i dlatego sądzi, że 
należałoby podać do publicznej wiadomości, aby 
nasi wyborcy wiedzieli, że tak nie jest, jak o nas 
pisano.

Po tych wyjaśnieniach i znaczącym głode r. m. 
Dra Warsehauera, uchwaliła jeszcze Rada tyt. 
XXVI (budowa i utrzymanie dróg, mostów, bru 
ków i chodników) A) drogi, 21,575 złr. (przyczem 
uchwalono także wniosek sekcyi skarbowe), aby 
Sekcya ekonomiczna zastanowiła się, czyby w miej
sce nabywania gotowej konserwy nie było dla 
gminy korzystniej nabywać kamień porfirowy ła
many i dopiero tłuc go na konserwę, własną ma
szyną parową, kierowaną przez maszynistę przy
rządów Talarda lub maszynistę z rzeźni miejskiej), 
tudzież tyt. XXVI B) Mosty, 900 złr. i tyt. XXVI 
C) bruki i chodniki 12,250 złr.

Na tem przerwano uchwalanie budżetu i zamie
rzano przejść do posiedzenia poufnego, zabrał 
wszakże głos r. m. Dr J o r d a n ,  by wskazać smu
tny fakt, iż na kursa wieczorne dla rzemieślników 
przy Akademii i Szkole techniczno-przemysłowej 
zapisało się tylko 2 uczniów. W skutek tego za
pytał Zarząd Akademii telegraficznie Namiestni
ctwo, czyby me należało zamknąć rzeczonych kur 
sów. Byłaby to naturalnie wielka szkoda i dla 
miasta i dla sfer rzemieślniczych. Dlatego odnosi 
się mówca do Prezydenta i do komisyi przemy
słowej, czy nie należałoby poruszyć tej sprawy i 
wpłynąć odpowiednią drogą na zwiększenie fre 
kwencyi oraz nie dopuścić do zamknięcia kursów?

R. m. Dr Faustyn J a k u b o w s k i  wyraża zda
nia, iż wobec zajść mogącego niebezpieczeństwa 
zamknięcia rzeczonych kursów, należy natychmiast 
jutro poczynić odpowiednie kroki u odnośnych 
władz, co też przyrzeka uczynić Prezydent Dr 
S z l a c h t o w s k i ,  oraz wpłynąć na powiększenie 
frekwencyi.

Na tem zamknięto posiedzenie jawne, a przy
stąpiono do poufnego.

rzu, i

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 8 stycznia.

Na w c z o r a js z e m  poufnem pos iedzen iu  Rady
miejskiej zamianowano rzeczywistymi młodszymi nau
czycielami z płacą po 420 złr., dotychczasowych pro
wizorycznych nauczycieli młodszych, pp. Ludwika P  e- 
s z k o w s k i e g o  przy szkole męskiej VII na Klepa- 

Bolesława F  i 1 i ń s k i e g o przy szkole VIII mę- 
ia Piasku.

—  P o s ie d ze n ie  komisyi zd row ia  cywilno-wojsko
wej odbyło się onegdaj pod przewodnictwem Prezy
denta miasta. Na posiedzeniu tem zastanawiano się 
nad zaprowadzeniem jak największego porządku wmie
ście ze względu na okólnik, nadeszły z Namiestnictwa, 
a wzywający Prezydentów miast, iżby właściciele do
mów zajezdnych i osoby prywatne, do których mógłby 
zajechać podróżny z okolic cholerą nawiedzonych, a 
przedewszystkiem z obwodu tryestyńskiego, dawali o 
nim bezzwłocznie znać do Magistratu, celem zarzą 
dzenia potrzebnej desinfekcyi i poczynienia odpowie
dnich środków dla zlokalizowania przypadków cho
lery, gdyby się u podróżnych pojawić miała. Jakkol
wiek nie pojawiły się nowe przypadki cholery w Trye- 
ście, mimo to rzeczona komisya przyjęła okólnik do wia
domości, z zatwierdzeniem, aby obwieszczenie w myśl 
okólnika Namiestnictwa rozlepiono po rogach ulic, 
zaostrzono kontrolę nad porządkiem i czystością w do 
mach i wszelkie zarządzenia poczyniono, jakie byłyby

mrozów mieć przecie wzgląd na ludzi, na zaprzę potrzebne dla leczenia osób, cholerą dotkniętych.

Stwierdzono wreszcie, że tak w mieście jak  i w obwo 
dzie panuje pomyślny stan zdrowia.

—  Krakowskie koło nauczyeie l i  s z k ó ł  w yż s z y c h
odbędzie doroczne walne zgromadzenie w Niedzielę 
dnia 10 b. m. o godzinie 10%, przedpołudniem 
w Collegium minus (II p) Porządek dzienny: 1) Spra 
wozdanie z czynności Wydziału w r. 1885. 2) Spra 
wozdanie podskarbiego. 3) Sprawozdanie komisyi kon 
trolującej. 4) Wybór przewodniczącego, tegoż zastę 
pcy i 10 członków Wydziału. 5) Wnioski członków,

—  S k ładka . Dla rannych na półwyspie Balkań 
skim złożono w tutejszym M agistracie: P. Piotr Bie
lak, administrator domu i właściciel handlu 2 złr. 
J. Czynciel 5 z ł r , razem 7 złr. Złożyła także p. T e
kla J. bieliznę na szarpie około 2 klgr.

—  S tan  zdrow ia  prof. Dra Z a t o r s k i e g o ,  posła 
do Rady państwa z m. Krakowa, znacznie się pole
pszył. Wiadomość ta powitana będzie z zadowole
niem przez liczne grono przyjaciół i znajomych czci 
godnego, a tak sympatycznego męża.

—  X. Adolf Kamieński T. J. pracowity swój żywot 
zakończył w Starej wsi 7 b. m., licząc lat 68 wieku. 
Urodzony na Podolu austryackiem, skończył 6 klas 
filozofią w jezuickiem gimnazyum w Tarnopolu, 1838 
r. wstąpił do nowieyatu w Starejwsi; w trzy lata po 
tem widzimy go magistrem i prefektem w świeżo o- 
twartym konwikcie jezuickim we Lwowie; młodzież 
kochała go, ale pomimo jego młodego wieku miała 
respekt przed nim. Rok 1848, wywracający zakon 
Jezuitów w Austryi, zmusił X. Adolfa szukać schro 
nienia najprzód u swej rodziny. Namawiano go z wie
lu stron, aby wystąpił z zakonu, obiecując świetną 
karyerę w świecie. Z wrodzoną sobie iście szlachecką 
żywością oparł się podszeptom, prosił i wyjednał 
starszych, aby we Francyi w Lawalu mógł dokończyć 
teologicznych nauk, co się też stało. Kiedy r. 1852 
wymowa śp. O. Karola Antoniewicza otwarła szero
kie pole misyjne w Księstwie Poznańskiem i Prusiecb, 
powołano X. Adolfa do tej zbożnej roboty.— Trwał 
na niej lat kilka, a była to najpiękniejsza doba je 
go kapłańskiego życia; po dziśdzień przechowuje się

tych strunach rzewna pamięć tych misyj, a z niemi 
pamięć X. Adolfa, który zwłaszcza między obywatel 
stwem zjednał sobie wielką miłość i szacunek. Skoro 
odręcznym biletem Cesarza otwarto konwikt szlache 
cki w Tarnopolu 1856 r., powierzono znaczną częśi 
pracy w tym zakładzie X. Adolfowi. —  Jako regens 
konwiktu przez lat 10, a następnie jako rektor za 
kładu przez drugie lat 10, położył X. Adolf rzetelną 
zasługę koło edukacyi młodzieży z wszystkich dziel
nic dawnej Polski. Kochał on młodzież całem sercem 

był od niej szc terze kochany, ale trzymał ją w twar
dym ordynku. Umiał też utrzymać najlepsze stosun 
d z obywatelstwem z urzędami i władzami raiejsco 
wemi, świadczył dobre usługi tysiącom ludzi, dawał 
ałmużny hojnie, ile tylko fuadusze starczyły i zżył 

się tak z miastem Tarnopolem i okolicą, że wyjazd 
je  jo do Lwowa wywołał żal powszechny. We Lwo
wie pracował X, Adolf przez lat sześć jako Superior 
domu, kaznodzieja i spowiednik niezmordowany. Trzy 
ostatnie lata życia strawił na pracy kapłańskiej w Kra
kowie u św. Barbary, w Stanisławowie i Starejwsi, 
gdzie też po krótkiej chorobie, opatrzony św. Sakra
mentami, życia dokonał.

—  Rewolucyjne zam iary  Polaków w  Galicyi. 
Dniewnik warszawski umieszcza następującą kores- 
pondencyę z Krakowa, która, jeżeli nie jest —  nie
wiadomo cui bono —  ukuta w redakcyi, świadczyła
by o strasznych suchotach konceptowych w głowach 
ajentów pani Hurkowej :

Temi dniami odbyło się w Krakowie tajne posie
dzenie agitatorów polskich, w większej części studen
tów. Pomiędzy młodzieżą, która wystąpiła dość licznie 
nie brakowało i dojrzałych ludzi. Oto niektóre szcze
góły z tego zgromadzenia:

„Z powodu, iż się patryoci polscy przekonali, że 
Austrya zamyśla coś niedobrego, a mianowicie chce 
pozbyć się Polaków, oddając ich Rosyi, a to z po
wodu, że Polacy mają górujący wpływ w Anstryi 
zgromadzenie dla zapobieżenia temu uznało za nie
zbędne sprzeciwić się siłą tym planom i w tym celu 
przystąpić do natychmiastowej organizacyi powstania 
zbrojnego pod zarządem centralnego komitetu we Lwo
wie, któryby wraz z podwładnemi mu komitetami pro- 
wincyonalnemi zajął się bezzwłocznie zbieraniem skła
dek na zakup broni, oraz zakładaniem magazynów 
prowiantowych, sporządzeniem mundurów i t. d.

Z dyskusyi okazało się , że istnieje już taki ko- 
m ittt centralny we Lwowie, składający się z panów 
N. i N. N., i że poseł N. N. N. złożył już na ręce 
komitetu 10,000 guldenów, a za przykładem jego po
sypały się składki od innych osób, należących do ary
stokracji polskiej. Następnie poruszoną została w zgro
madzeniu kwestya, czy nie wypadałoby i pomiędzy 
lud prosty wysłać agitatorów, lecz na to zauważył 
jeden z obecnych, iż zachodzi obawa, ażeby chłopi 
nie przywitali tych agitatorów tak samo, jak nieda
wno temu amatorów myśliwstwa (zjechali się oni byli 
na polowanie, lecz lud i to polski lud z okolic J a 
sła, mniemając, że to są powstańcy, zaraz się zgro
madził w 10,000 i omal że się na nich nie rzucił).
Z powodu tej uwagi, wniosek wysłania pomiędzy lud 
agitatorów, został odrzucony. *

W zgromadzeniu brali udział delegaci od Uniwer
sytetów: wiedeńskiego, krakowskiego i lwowskiego, 
tudzież inne osoby. Obiegają tu i we Lwowie pogłoski, 
że oprócz wymienionego zgromadzenia, odbyło się 
nadto posiedzenie ultra-czerwonych w zamiarze rewo- 
lucyi przeciw duchowieństwu, władzom rządowym itd.

„Zauważono nie małe wzburzenie umysłów w Sej
mie lwowskim pomiędzy posłami polskimi, wywołane 
mającym niby to nastąpić wkrótce rozbiorem Turcyi, 
a także losem, jaki czeka Polaków. Widoczną jest 
pewna jakaś agitacya gorączkowa, połączona z ru
chem niezykłym — i gadaniom rozmaitym końca nie 
widać."

Do tej korespondencyi dodaje od siebie redakeya 
Dniewnika dwie uwagi w odsyłaczach. — W pierw
szym z nich mówi: „Nie przywiązujemy zbytniego 
znaczenia do faktów zakomunikowanych nam przez 
korespondenta, ale że się odbywa pomiędzy Polaka
mi jakieś „szuszukanje" (szeptanie) — to zdaje się
być pewnem." W drugim odsyłaczu redakeya oświad
cza, że korespondent jej „wypisał po nazwisku oso
by, wchodzące w skład komitetu centralnego, ale ona 
nie chce wyjawiać ich światu."

—  Mierzwiński w  niebezpieczeństwie. Znakomi 
ty tenorzysta Mierzwiński znalazł się z swoim im 
presario, przed kilku dniami, jadąc z Berlina do Kró
lewca, w położeniu które na szczęście przeszło bez 
złych skutków, lecz mogło stać się grożnem. Wagon 
sypialny, w którym oba jechali zapalił się w pobliżu 
atacyi Kreuz. Na szczęście wcześnie spostrzeżono po
żar i obaj śpiący zbudzeni zostali gwałtownie i zale- 
dwo mieli czas ubrać się i do innego przenieść się 
wagonu.

—  R ękodzieln icy  polscy  za granicą powszechne 
znajdują uznanie. W paryskich fabrykach pracuje ich 
około 6000, prawie tyluż w Londynie. W Birmingham 
i Manchester rzemieślnicy polskiego pochodzenia mają 
stowarzyszenie. W południowej Francyi wielu ich się

także znajduje; w Lyonie dyrektorem przędzalni od 
lat kilku jest Adam Zabokrzyski, w Marsylii fabrykę 
cukru prowadzi Singer z Warszawy. W Ameryce 
liczba rękodzielników tutejszych z każdym rokiem 
wzrasta; w Nowym Jorku stolarz, Adryan Straszyń
ski, założył fabrykę mebli giętych; Julia Kwajseró- 
wna, córka urzędnika z Łowicza, prowadzi w Bosto
nie na wielką skalę wyrób sztu znych kwiatów; tamże 
Józef Wyrwisz posiada laboratoryum i skład perfum, 
brat jego również w tem mieście jest znanym opty
kiem.

—  P raca  w ięźn iów  w  Anglii. Wobec agitacyi, 
jaką rozwinięto w kołach przemysłowych w Austryi 
przeoiw pracy więźniów, nie będzie bez interesu po
dać jej rezultaty w Anglii, gdzie przedewszystkiem 
przeprowadzono ją  systematycznie i według ściśle 
określonego planu. Według ogłoszonego właśnie spra
wozdania komisyi dla więzień od marca 1884 r. do 
tegoż miesiąca r. 1885, było zajętych w więzieniach 
przecięciowo dziennie 15,709 osób. Wartość wypro
dukowanej przez nie pracy podano w sprawozdaniu 
na 124,333 funt. s te r l , czyli 9 szylingów 5 pens. na 
głowę. Z tego przypada 43,161 funt. sterl. na wy
roby przemysłu, 23,531 funt. sterl. na roboty przy 
budowlach, drogach itp., a 57,641 funt. sterl. repre
zentuje wartość pracy, uskutecznionej w interesie zwy
kłej służby więziennej.

Repertuar teatru krakowskiego.
W s o b o t ę  9go: Po raz pierwszy Herod-Baba, 

komedya w 4 aktach, na tle powieści J. I. Kraszew
skiego, przez Maryę Szeligę.

W n i e d z i e l ę  lOgo: Teodora, dramat w pięciu 
aktach (8 odsłonach), przez Wiktoryna Sardou. Prze
kład Zygmunta Sarneckiego; muzyka J. Masseneta.

W ystawa n ieu sta jąca  Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię 
knych w Sukiennicach otwarta codziennie od godziny 11-ej 
do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 cent.1 
w dnie powszednie 30 centów.

Muzeum Narodowe iw Sukiennicach) otwarte jest codzien
nie od godziny Hej do 3ej popołudniu z wyjątkiem po
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły: 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby.

Groby królew skie i s k a r b i e c  w katedrze na Wa w e l u  
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie lOej w nie
dziele i św ięta o godzinie ‘,,12.

Gabinet A rcheologiczny Uniwersytetu Jagiellon. (Colle
gium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej 
od lej — prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyteckich 
bezpłatnie.

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(u św. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło
szeniem się do zakrystyi.

Muzeum T ech n iozno-P rzem ysłow e w gmachu Franciszkań
skim otwarte codziennie od godziny lOej do 6ej.—Wstęp 
20 ct. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatny.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki, czwartki i soboty od 10—12, o ile w te dnie nie 
przypadają święta.

D. 7go stycznia pochmurno, trochę śniegu; term. 
od 4 1'2 spadł na -  5 ‘2 C. Barometr opada; o g. 
7ej rano d. 8go stan jego był 742’2 millim., term. 
—5-4 C.—  Wiatr zachodni.

—  W sobotę d. 9go stycznia: ś. Marcyanny p. m.

W ia d o m o ic i  a r ty s ty c z n e ,  l ite r a c k ie  
i  n au kow e.

'Ł Teatru. Herod-Baba, komedya w 4 aktach, 
na tle powieści J. I. Kraszewskiego osnuta i zrę
cznie do warunków teatralnych przykrojona przez Ma
ryę Szeligę, ukaże się jutro na scenie naszej. Głó
wną tytułową rolę wykona panna Barszczewska, któ
rej talent rozwija się z dniem każdym, a w licznym 
szeregu nazwisk personalu męskiego, wypełniających 
afisz, widzimy także nazwisko p. Szymanowskiego. 
Zresztą sztuka posiada mnóstwo ról charakterysty
cznych i komicznych, dobrze malujących staropolską 
przeszłość z epoki saskiej, zwykle tak przedziwnie 
i wiernie malowanej przez znakomitego powieściopi- 
sarza. Przy nieustannej, usilnej pracy, której dowody 
składają artyści nasi codziennie, z  nowości licznych 
wytwarzających repertuar teatru krakowskiego, który 
nic daje się żadnemu innemu polskiemu wyprzedzić 
w przyswajaniu wszystkiego, co gdzieindziej pozy 
skało uznanie, utwór nowy, a swojski, odtwarzający 
kontuszowe czasy, będzie bezwątpienia widowiskiem 
atrakcyjnem. ___________

W Muzeum techniczno-przemysłowem odbędzie się 
w sobotę d. 9 b. m. od godziny 12— 1 publiczny wy
kład kustosza zbiorów przyrodniczych Akademii Umie
jętności, p. Konstantego J e l s k i e g o ,  którego przed
miotem będą „Szkice z podróży odbytych w celach 
naukowych do Gujany i Peru."

„Rodzeństwo", najnowsza powieść J. I 
Kraszewskiego w 2 tomach cena 2 złr., dla pre
numeratorów Czasu tylko 1 złr. 56 cent. Do naby
cia w Administracyi Czasu w Krakowie.

Sprawy sądowe.
Kraków 8 stycznia.

Losowanie przysięgłych.
W obecności Radcy Sądu krajowego wyższego 

Uzyszczana jako przewodniczącego, radców sąda 
trajowego Łobaczewskiego i Matyasa jako sędziów, 
tudzież Prokuratora Państwa Brasona i delegata 
' zby adwokackiej Dra Michała Koya, odbyło się 
7 stycznia 1886 r. losowanie sędziów przysięgłych 
na I kadencyę b. r. w dnia 3 lutego rozpocząć 
się mającą. Wylosowani zostali:

I. Jako przysięgli główni 
1. Langie Karol, 2. Dr Kasparek Franciszek, 

3. hr. Dębicki Ludwik, 4. Kieszkowski Czesław, 
5. Wilczyńłki Konstanty, 6. Dr Doboszyński Jó
zef, 7. hr. Wodzicki Antoni, 8. hr. Stadnicki Jan, 
9. Chęciński Franciszek, 10. Czerny Antoni, 11. 
Tengler Jakób, 12. Epstein Ferdynand, 13. Madej
ski Alfred, 14. Kwiatkowski Ja n , 15. hr. Wodzi
cki Roman, 16. Rothkirsch Dawid, 17. Grabowski 
Władysław, 18. Dr Żelazowski Wiktor, 19. Sobie- 
rajski Feliks, 20, Rudnicki Józef, 21. Zaremba 
£arol, 22. Janta Zygmunt, 23. Elterlein Zdzisław, 

24. Dr Krongold Wilhelm, 25. Like Leon, 26. 
ir. Husarzewski Józef, 27. Dr Mycielski Jerzy, 
28. Ziembiński Stanisław, 29. Dobrzański Feliks, 
30. Matusiński Jacek, 31. Stefański Edward, 32. 
Dr Lustgarten Ludwik, 33. bar. Richthofen Bole
sław, 34. Rotter Jan, 35. Henisz Kazimierz, 36. 
"adlewski Józef.

II. Jako przysięgli zastępcy.
1. Freiwald Abraham, 2. Chmura Ignacy, 3. 

Gollenbofer Jakob, 4. Karasiński Karol, 5. Urbań
ski Ludwik, 6. Żychowicz Władysław, 7. Riesling 
Teodor, 8. Chwastek Stanisław, 9. Dienstl Sta
nisław.



CZAS z Soboty 9 Stycznia 1886.

Od Administracyi „Czasu. “

Na fundacyę dzieci wskutek odezwy Sióstr Feli- 
cyanek nadesłano od Helci i Tadzia D. 2 złr.

Gospodarstwo handel i przemysł.
S P R A W O Z D A N I E

z posiedzenia krakowskiej Izby handlowo - przem. 
z dnia 30 grudnia 1885 r.

(Dokończenie).
Wskutek zażalenia krakowskiego cechu ogrodni

czego, że Magdalena Rutkowska trudni się ogro
dnictwem, jakkolwiek do cechu przystąpić nie chce, 
zapytuje Magistrat z uwagi, że tylko ogrodnicy 
handlowi (Kunst - und HandelsgSrtner) podlegają 
ustawie przemysłowej, czy Rutkowska, która tru
dni się ogrodnictwem tylko ubocznie, obowiązaną 
jest należeć do cechu i jakie ogrodnictwo wogóle 
za handlowe uważane być powinno.

W odpowiedzi na to zapytanie, uchwalono oznaj
mić Magistratowi, że Rutkowska trudni się ogro
dnictwem tylko ubocznie jako przemysłem domo
wym i nie podlega ustawie przemysłowej; ogro
dnictwo handlowe zaś polega na tern, że prowa
dzone jest w sposobie zarobkowania, jako przed
siębiorstwo główne do wytwarzania roślin handlo
wych, nasion i kwiatów przeznaczone. Ogrodnictwo 
przeto prowadzone jako dział gospodarstwa rolnego, 
albo ubocznie, jako przemysł domowy, niema cha 
rakterystycznych znamion właściwego przemyśla 
i nie podpada pod przepisy ustawy przemysłowej.

Następnie u c h w a lo n o  o z n a jm ić  M ag is tra to w i k r a 
kowskiemu, że zdaniem Izby kupców będących 
wiaśeicielaihi lub dzierżawcami konsensów szyn
kowych nie należy przyłączać do cechu s z y D k a -  
rzy, lecz pozostawić ich w właściwem stowarzy
szeniu kupieckierr, albowiem wyszynk trunk w 
w handlach jest zajęciem ubocznem, a wobec ió - 
norodności interesów i wzbraniania się kupców do 
połączenia się z szynkarzami należy zachować 
odrębność uzasadnioną w naturze rzeczy.

Następnie zajmowano się sprawą Franciszka 
Polaka, właściciela handlu towarów mięszanych 
w Jaśle zasądzonego na grzywnę wskutek donie 
sienią majstra stularskiego Marcelego Gettlicha, 
że w handlu swoim sprzedaje także trumny me
talowe i drewniane, że utrzymuje karawan pogrze
bowy nie poiadając karty przemysłowej na to 
przedsiębiorstwo. Po zbadaniu aktów tej sprawy 
uchwalono udzielić Namiestnictwu opinią, że jak
kolwiek handel towarów mięszanych obejmuje 
wszelkie w obrocie handlowym będące artykuły, 
to jednak według natury rzeczy i zwyczaju w tej 
mierze ustalonego do handlu towarów mięszanych, 
należą tylko: towary kolonialne i korzenne, owo
ce, oleje i tłuszcze, ryby i wyroby rybne, produ- 
kta mączne, nasiona, chemikalia, iywiea, farby, 
świece mydła, trunki i delikatesy, artykuły do pi 
sania, zapałki, gąbki i różne towary skórzane, bła- 
watne i norymberskie.

Trumny zaś są artykułem tak dalece specyal 
nym, że o ile nie bywają sprzedawane przez sa
mych przemysłowców, tylko w składach trumien 
lub handlach towarów żałobnych (Trauerwaaren) 
prowadzone być mogą. Zarazem jednak uchwało 
no zalecić Namiestnictwu, że z uwagi na nieja 
eność jiraepisów ustawy należałoby rekurenta od 
grzywny zwolnić i zamieniając takową na upom 
nienie, jedynie polecić mu, aby w przyszłości od 
sprzedawania trumien się wstrzymał lub o kartę 
przemysłową na tea handel się postarał. Co do 
utrzymywania karawanu zaś, to gdy rekurcnt ta 
kowego dotąd nie używał w sposobie zarobkowa
nia, a samo posiadanie karawanu nie mieści w so 
bie znamion przekroczenia ustawy przemysłowej, 
uchwalono oświadczyć się za zupełnem zwolnię 
niem rekurenta od grzywny.

W końcu przyjęto do wiadomości reskrypt Mi
nisterstwa handlu zwołujący ankietę młynarską 
w pierwszej połowie lutego odbyć się mającą i 
uchwalono wydelegować do takowej z grona Izby 
p. Emila Barncha współwłaściciela młyna parowe 
go pod firmą „Maurycy Baruch“ w Podgórzu.

Spraw ozdanie z targów zbożowych 
na Kleparzu, Baranie i Michałowicach 

W  dniach 7 i 8go stycznia.

S r r  s f z  ? -8dofi»  £: 1
202 f. od 3 60 do 4 . -  rsr. jrienarzu

!la dzisiejszym targu zbożowym n P > 
losobienie było cokolwiek lepszo.

Płacono za pszenicę białą od 6 50 do 7-25 złr.; 
czerwoną od 7-50 do 8"25 złr., żółtą od 7 '— do 
7-75 złr.; żyto polskie od 5-75 do 6-— złr.; 
rosyjskie’i galicyjskie od 550  do 5-75 złr.; jęcz
mień od 6'— do 7-25 złr.; owies od 6 25 do 6 70 
złr. (z akcyzą); kukurudza od 6-50 do 7-— złr.; 
groch od 7-— do 8 50 złr.; rzepak od 10-50 do 
10-75 złr.; koniczyna biała od 30-— do 55’— złr.; 
czerwona od 30-— do 45-— złr. za 100 kilo
gramów.

W rocław  31 grudnia.

Podwyższenie ceł zbożowych nie odniosło do
tąd zamierzonego skutku, gdyż ceny doznały na 
wet pewnego obniżenia. Pszenica notawana w kwie 
tniu 174 spadła wciągu listopada na 154, a żyto, 
które w leeie 1884 r. notowane było 159-75 ob
niżyło się w kwietniu 1885 r. na 148, a w listo
padzie na 126. Podobnie owies nie zdołał utrzy
mać się w cenie i z 142 spadł na 130, podczas 
gdy w r. 1884 kosztował w przecięciu 155. Spi
rytus wreszcie notowany zeszłej zimy 66 marek, 
obniżył się do 36 marek 70 fen., a olej rzepako
wy spadł z 52‘/a marek na 3680 m. Producent 
niemiecki nie odniósł przeto z podwyższenia ceł 
żadnej korzyści, a handel natomiast wielce ucier
piał.

Skutek ceł od bydła nie był również zbyt po 
cieszającym. Wprawdzie hodowcy uzyskać mogą 
obecnie ceny nieco wyższe, ale za to nie mogą 
sprowadzać taniego bydła ebudego, które dawniej 
tuczono i ze znacznym zyskiem sprzedawano. — 
W tej mierze cła wyrządziły szkodę głównie Au- 
stryi, zkąd wiele jałownika i nierogacizny przy
wożono i po wykarmieniu dalej wywożono.

Przemysł żelaza w ostatnich czasach wiele u- 
cierpiał, co spowodowało, że właściciele przedsię 
biorstw dawniej ze sobą konkurujących, uznając 
zgnbność tego współzawodnictwa, odbyli w osta
tnich dniach zgromadzenie w Gliwicach, na któ- 
rem przyszło do porozumienia się i zawarcia for
malnej konwencji, według której 4 wielkie piece 
(Hochdfen) zastanowiono, przyrzekając ich wła
ścicielom stosowną bonifikacyę z zysków reszty 
przedsiębiorstw tego rodzaju.

Ważnym jest także nowy i praktyczny sposób 
zużytkowania pyłu węglowego, stanowiącego do
tąd blisko 20% całej produkcyi węgla. Proch ten 
ma być pomięszany z częścią melassy, przez co 
uzyskuje większą konsystencyę i może być formo
wanym w cegiełki, które są wybornym materya 
lem opałowym, zwłaszcza w kuchniach i piecach 
pokojowych. W ten sposób można także zużytko 
wać odpadki koksu, proch z węgli drzewnjch 
opiłki żelazne.

Przemysł cukrowy przechodzi przesilenie, któ
rego końca obecnie nawet dopatrzyć się nie mo
żna. Szląskie stowarzyszenie filialne niemieckiego 
towarzystwa fabrykantów cukru uchwaliło też re 
zolucyę, stwierdzającą przykry stan tej ważnej ga 
łęzi przemysłu i oświadczającą wyraźnie, że tylko 
przez znaczną redukcyę produkcyi dojść można 
do zażegnania dalszego niebezpieczeństwa. Rezo- 
lucya pomieniona oświadcza się dalej za stopnio- 
wem obniżeniem podatku od buraków z 80 na 60 
femków za cetnar i występuje stanowczo przeciw 
opodatkowania samej melassy, które tamowałoby 
rozwój umiejętnej fabrykacyi.

Na rachunek niemiecko rosyjskiego towarzystwa 
importu nafty, mającego w ręku wyłączne upra
wnienie do sprzedaży w Niemczech nafty kauka
skiej z wielkich rafineryj braci Nobel budują się 
obecnie w Lubece dwa olbrzymie rezerwoary że
lazne zawartości po 33,000 cetn.metr., które wy
kończone być mają do wiosny 1886 r. Przewóz 
z Libawy do Lubeki odbywać się ma osobno na ten 
cel zbudowanym parostatkiem rezerwoarowym, a 
dalsza rozsyłka po kraju uskutecznioną będzie za 
pomocą t. zw. wagonów cysternowych. Są to ol
brzymie cylindry żelazne, wypełniające wnętrza 
dzisiejszych otwartych wagonów węglowych. Na 
pełnianie tych cylindrów odbywa się rurami wprost 
z rezerwoarów. Na sprzedaż miejscową napełniają 
się zwyczajue baryłki wprost z osobnego rezer- 
woaru mniejszego, zawierającego 600 cetn. metr 
Dla zapoznania publiczności z naftą kaukaską i 
wyparcia używanej dotąd powszechnie w miastach 
nadbrzeżnych nafty amerykańskiej, zarządziło To 
warzystwo importowe w samej Lubece sprzedaż 
1700 ceto. metr. swej nafty o 20 feników na cetna- 
rze poniżej ceny nafty amerykańskiej. Nafta ta 
znalazła w ten sposób szybki odbyt i wprowadzo
ną została z bardzo pomyślnym skutkiem. Jeżeli 
przedsiębiorstwo będzie się opłacało, nastąpi bu
dowa dalszych 10 rezerwoarów, mogących pomie
ścić około 350 000 cetn. metr., a projektowana bu 
dowa kanału Elba Trave ułatwi wielce rozwożenie 
nafty po całym kraju.

I r t y k a ł y  w  d i l a l e  ,M a d e i la n e ‘ n ie  p o ch o - 
I s ą  o d  H e d a k c y l .

( N A D E S Ł A N E ) .
  (139 ?)

Córka młynarza L. w R. kaszlała nieustannie 
jak wszystkie osoby, które się znajdują w pierw
szym peryodzie suchot. Krztusiła się od nieustan
nych napadów suchego kaszlu. Po użyciu pierw
szego flakonu kapsułek Guyota te napady zniknęły 
zupełnie i aż do obecnej chwili (dziewięć miesię
cy temu) nie powtórzyły się w cale.

podpisano H., proboszcz w R. 
Kapsułki Guyota są białe, podpis E. Guyot znaj

duje się na każdej kapsułce.

N A D E ' S L A N E .

Józefa Czecha
K A L E N D A R Z  K R A K O W S K I

na rok 1886.
Egzem plarz  mocno oprawny w tekturę
^0 ^"  Cena 50 centów, 

z przesyłką rekomendowaną centów. 
S kład  główny w drukarn i C zasu  w Krakowie.

N A D E S Ł A N E .

I I  c  z  i i  1  a
poszukuje księgarnia S. A. Krzyżanowskiego 

w Krakowie.

Zajścia na półwyspie bałkańskim.

obawa, że najtrudniejsze komplikacye mogą po
wstać, a nikt im zapobiedz nie ma mocy. Austrya 
na razie nie potrzebuje brać żadnej inicyatywy i 
może Rosyi zupełną wolność akcyi zostawiać. — 
Jest to atoli dla niej położenie tylko chwilowe, 
niedające żadnej rękojmi na przyszłość.

W iedeń 8 stycznia. (pryw.J (F) Co do miej
sca, w którem się rozpoczną serbsko-bułgarskie 
rokowania pokojowe, nie osiąguięto dotąd poro
zumienia. W ostatnich czasach pojawiła się kom 
binacya, aby Konstantynopol wybrany został na 
miejsce tych rokowań. Rząd serbski zamierza po 
dobno w ciągu tych rokowań poruszyć także kwe- 
styę zawarcia traktatu handlowego między Serbią 
a Bułgaryą. Serbia nie przestaje zamawiać nadal 
przedmiotów potrzebnych dla armii.

Polit. Corr. otrzymała z Petersburga korespon 
dencyę potwierdzającą doniesienie, że jen. Kani 
bars wręczył Carowi własnoręczne pismo kisęcia 
Aleksandra.

Belgrad 8 stycznia. (Od naszego specyal 
nego koresp. M ). Rząd serbski zamówił u znanego 
rotmistrza anst<yackiego Zubowicza torpedów ziem 
uych za sumę 600,000 fran. Torpedy te robione 
będą w Anglii i muszą być gotowe do dnia Igo 
marca. Zubowicz przebywa w Belgradzie, a wkrót
ce uda się do Niszu, gdzie obejmie komendę nad 
oddziałem torpedów.

W ie d e ń  8 go stycznia (pryw.). Do Neue f r .  
Presse donoszą z Petersburga, że car otrzymał 
w tych dniach własnoręczne pismo od ks. Ale 
ksandra. Katkow przebywa obecnie w Peters
burgu.

M o s k w a  8go stycznia (pryw.). Podług Wida, 
siła armii greckiej wynosi tylko 46,798 żołnierzy, 
a nie 35,000 żołnierzy, jak to rząd grecki podaje.

Telegramy własne „Czasu.*

Z Belgradu douoszą do Pol. Corr., że repre
zentanci mocarstw dali w nalegający sposób wy
raz życzeniu, aby rokowania o pokój rozpoczęły 
się jak najspieszniej. Podobny nacisk wywierano 
też w Konstantynopola i Zofii.

National Ztg zaręcza, że porozumiewania się 
mocarstw między sobą w sprawie rumelijskiej 
postąpiły tak daleko, że się wkrótce załatwienia 
tej sprawy spodziewać można. Czy ostateczne za 
łatwienie jej powierzonem zostanie konfereneyi 
reprezentantów mocarstw w Konstantynopolu, czy 
się też odbędzie w innej jakiej formie, dotąd nie
wiadomo.

Jak donoszą do Pol. Corr. z Londynu, miał 
akredytowany tam poseł serbski Mijatowicz, który, 
jak wiadomo, wydelegowanym został do rokowa
nia o pokój z delegowanym tureckim, wyjechać 
bezzwłocznie do Belgradu, gdzie odbierze przygo 
towane już na radzie ministrów instrukcje

Wiadomości, podanej przez Pester Lloyda, jako 
by agent dyplomatyczny serbski w Zofii, bar. Bie- 
geleben, miał być odwołanym, zaprzecza Pol. Corr. 
na podstawie wiadomości, zasiągniętych z urzę
dowego źródła.

T e le g fr a m y .
W ie d e ń  8 stycznia. ©  Sferyfldyplomatyczne 

tutejsze nie tają wcale, że położenie ogólne jest 
nietylko ciemne, ale i groźne. Trzy cesarstwa 
trzjjmają razem, ale mała to pociecha, gdyż niema 
wcale wytkniętego kierunku i celu. Książę buł
garski nie zechce w żadnym razie kwestyi poko
ju z Serbią traktować, jako sprawę odosobnioną 
i lokalną, lecz wszelkiemi siłami wiązać ją będzie 
ze sprawą unii bułgarskiej. Rokowania pokojowe 
będą się przeto długo ciągnąć i mogą się rozbić. 
I S e r b i a  i B u ł g a r y a  ni e  m o g ą  n a d z i e i  
s w o i c h  o p i e r a ć  na  p o k o j u ,  ale na wojnie 
i będą stały w ciągłem pogotowiu, oczekując spo
sobności, żeby całą zawieruchę wschodnią rozdmu
chać. Europa nie zdobyła się na żaden czyn, po
zwoliła przeminąć chwili, gdy wyrok jej mógł ko
ło dziejów wstrzymać. Teraz działa już loika i 
siła nowych faktów, unia trwa już czwarty mie
siąc, Bułgarya zdobyła sobie wielkie stanowisko, 
a z losami jej złączyły się losy jej bohatera i mę 
ża stanu, księcia Aleksandra. Nadto kwestye ar
meńska i grecka już znowu dojrzewają. Wobec 
tego wszystkiego jest Tarcya bezradną, Europa 
rozbitą, zamiary Rosyi zupełnie nieznane. Po za 
chwilową pauzę na arenie bojów i dyplomacyi, 
żaden polityk wzrokiem nie sięga i wszystkich 
przygniata zmora najwyższej niepewności, więc i

W ie d e ń  8 stycznia. Wczoraj po południu od 
była się w ministerstwie spraw zagranicznych 
wspólna konferencya ministrów pod przewodnictwem 
Kalnokyego, a nieco później odbyła się ponownie 
wspólna konferencya ministrów u Taaffego. Roko
wania postąpiły tak dalece, że odnośne obrady 
zakończyć się mogą na wspólnej konfereneyi mi 
nistrów, która dziś w południe odbyć się ma pod 
przewodnictwem Cesarza.

W ie d e ń  8 stycznia. Podług Tagblattu, uchwa
lono na wczorajszej wspólnej konfereneyi mini
strów zaprowadzić cło od zboża w wysokości cła 
od zboża istniejącego w Niemczech.

Do Tagblattu donoszą z Berlina, że pogłoska
0 mającym przyjść do skutku małżeństwie między 
ks. bułgarskim a ks. Wiktoryą, córką niemieckie
go następcy tronu, jest bezzasadną.

W ie d e ń  8 stycznia. Feldmarszałek Cornaro 
złożył wczoraj w ręce Cesarza przysięgę jako na
miestnik Dalmacyi i tajny radca.

Cesarz przyjmował wczoraj przed południem 
Tiszę na dłuższej audyencyi.

W i e d e ń  8 stycznia. N. fr .  Preset dowiaduje 
się , że jenoralny adwokat Kramer zamianowany 
został w miejsce Glasera jeneralnym prokuratorem
1 że na posadę jeneralnego adwokata powołany 
został nadproknrator Schrott z Tryestu.

W i e d e ń  8 stycznia. Do N. f r .  Presse dono 
szą z Berna: W pewnym tutejszym półurzędowym 
dzienniku zaleca Dr Proskowetz zaprowadzenie 
monopolu wódczanego w Austryi.

W i e d e ń  8 stycznia. Do Wiener Allg. Ztg 
donoszą z Berlina: Ministerstwo państwa przyjęło 
na przedwczoraj szem posiedzeniu w pałacu kan 
clerza prejekt co do monopolu wódczanego.

P r a g a  8 stycznia. Komisya sejmowa w spra 
wie reformy wyborczej postanowiła co do wnio
sku Herolda, aby przedmieścia Pragi zamienić na 
dwa nowe miejskie okręgi wyborcze, zapropono
wać sejmowi, iżby sejm Wydziałowi krajowemu 
polecił przedłożyć na najbliższej sesyi sejmowej 
ogólny projekt reformy wyborczej i uwzględnić 
przytem wniosek Herolda. Niemieccy członkowie 
tej komisyi nie przybyli na posiedzenie.

Grac 8 stycznia. Z okazyi złożenia przysięgi 
przez nowego prezydenta tutejszego sądu krajowe 
go , hr. Gleispaeha, zaznaczył prezydent sądu wyż
szego Waser, konieczność bezstronnego wymiaru 
sprawiedliwości dodając, że stanowisko prezydenta 
sądowego jest szczególnie trudne w dzisiejszych 
czasach, ponieważ grozi niebezpieczeństwo, że po
lityczne, narodowościowe i socyalistyczne prądy 
wcisną się także i do sfer sądowych i że człon
kowie sądownictwa mogą się dać porwać namię 
tnościom narodowościowym. Prezydenci sądów mu 
szą z całą energią starać się ot o,  aby urzędnicy 
sędziowscy w urzędzie i poza urzędem zajęli pod 
względem politycznym neutralne stanowisko.

Telegramy biura koresp.
W iedeń 8 stycznia. Cesarz darował 103 wię

źniom resztę kary więziennej. Z liczby tej przy- 
pada na męski zakład karny we Lwowie 7, w Sta- 
nislawowie 8, a na żeński zakład karny we Lwo
wie 7 ułaskawień.

Berno 8-go stycznia. Doniesienie niektórych 
dzienników, że w pewnej restauracyi w Lettowitz 
znaleziono w dniu Nowego Roku cygara napełnio
ne dynamitem i naboje dynamitowe, jest zupełnie 
bezzasadne.

T ryest 8 stycznia. Z polecenia ministra han
dlu zniesiona została kwarantanna cô  do statków 
tryesteóskich w portach dalmatyńskich, ale n- 
trzymaną zosta obserwaeya lekarska co do osób 
przybywających temi statkami, a to w pierwszym 
porcie dalmatyńskim, do którego statki te wpłyną.

Paryż 8 stycznia. Nowy gabinet ukonstytuo
wał się stanowczo, a skład jego jest następującj: 
Freycinet prezesem ministrów i ministrem spraw 
zagranicznych, Sarrien ministrem spraw wewnę
trznych, Sadi Carnot skarbu, Gobiet oświecenia, 
Boulanger wojny, Aube marynarki, Demole 8Pra_ 
wiedliwości, Baihaut robót publicznych, Develle 
rolnictwa, Lockroy handlu, i Granet ministrem
poczt. . .

Kraje, będące pod protektoratem Francyi, jak 
Anam, Tonkin, Madagaskar, Kambodża itd., od
dzielone będą od ministerstwa marynarki i kolo- 
nij, a oddane będą pod naczelny zarząd minister
stwa spraw zagranicznych, ponieważ prezes mini
strów zastrzegł sobie kierownictwo i organizacyę 
tych protektoratów.

Z powodu doniosłości pewnych kweBtyj, mtere- 
sujących sfery robotników, przyjmie ministerstwo 
handlu nazwę: ministerstwo dla handlu i przemysłu.

P a r y  i  8 stycznia. Dzienniki tutejsze wyraża
ją się korzystnie o nowym gabinecie, oświadcza
jąc że nowe ministerstwo jest pojednawcze.

Zapewniają, że Constans uda się jako guberna
tor do Algeryi.

Madryt 8 stycznia. Wczoraj zachorowało 
w Algeziras 22 osób, a umarło 11 osób na cho
lerę.

K air 8 stycz. Konferencya chedywa z Drum- 
mondem Wolffem i Muchtarem baszą w kwestyi 
sudańskiej rozpocznie się wkrótce stosownie do 
konwencyi. Utrzymują, że chedyw chce, aby kon- 
weneya została przeprowadzoną. Muchtar basza 
oświadczył się za powiększeniem armii egipskiej 
na 16,000 żołnierzy, przez co rząd egipski będzie 
mógł sam bronić granic Sadanu. Wolff zaznaczył 
znów, że budżet nie wystarcza na konieczne po
trzeby.

ll^aszyngrton 8 stycznia. Cleveland przed
łożył w senacie akta względem poczynionych przez 
rząd kroków, aby osiągnąć opinię rządów zagra
nicznych co do ustalenia międzynarodowego sto
sunku wartości między srebrem a złotem.

K ursa. W i e d e ń  8 stycznia. 2 godzina 30 
m. popoł. — Renta papier. 83 85.— 5°/0. — Renta 
papier.'nieopodat 101-15. Renta srebr. 8405. — 
Renta złota 11160. 4°/„ Renta złota węg. 101—. 
Losy z / -  1860 139-75. — Akcye Banku Austr.
Weg. 873' Akcye kredyt 296 80' — Londyn
12675 — Napoleony 10 03.— Lombardy 13325. 
Losy roku 1864 170'— — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 220 —. — Akcye kolei Lwowsko - Czer-
niowieck. 227- Akcyejkolei w ęg.-półn.-w scb.
174 80. — Obligacye indemn. galicyjs. 103'50. 
Losy prem. węgiersk. 117-75 — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogura. 150 —. — Akcye kolei półn.-zach.
austr. 169---------- 6 °/0 Listy zast. hipot. 102 50 —
6e/„ Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk 
l. A. 100-—.— Akcye kolei Siedmiogr. 184-25. — 
Marki 62-12. — Ruble 124 25. — Dukaty 5-94------

Usposobienie^giełdy: słabe.
Berlin 8-go stycznia. — Banknoty austryackie 

160 90. — Krótki Wiedeń 160-70. — Banknoty ros. 
200-55. — 5°/, Listy zast. Polskie 61-65. — 4°/„ 
Listy Likw. Polskie 55-80. — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 89-—. — Akcye austr. kredjrtowe 490-—.

ODPOW IEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
A n to n i  K lo b u k o ie s k i.

Pociąg;! na kolejach  żelaznych.
Odchodzą z Krakowa:

do Lwowa: osobow. pospiesz, mieszań.
Kraków odjazd 10-46 rano 9-13 wiecz. 10-57 wie.
Lwów przyjazd 9"07 wie. 5-16 rano 11-13 rano

Do Tarnowa i Rzeszowa lokalny:
xr c.10__ \  Tarnów przyjazd 9-07 ranoKraków odjazd 6-12 rano |  Rzegzów H 12.35 pop.
r> tut- i- f Kraków odj'. 11-15 przed p. 11-24 w n. 
Do Wieliczki j yyieiiczka przyj. 11-59 przed p. 12-10 w n. 
Do Wiednia: osobowy 5’40 r. i 3-— pop. — pospieszny 

6-55 rano — mieszany 9"30 rano i 6.— popo. —

Kurs pieniędzy i papierów  publicznych.
K r a k ó w  8 Stycznia.

Waluty.
Rabie rosyjskie papierowe za 1 0 0 ................... ....
Marki n ie m ie c k ie .....................................
Dukat w a ż n y ............................................................
2)-to frankówka w a ż n a ..........................................
Im peryał w a ż n y ...............................................................
Rubel srebrny obrączkow y.....................................

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bicz.

Wspólna państwowa renta p ap ie row a...................
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne...................
6 rt galicyj. pożyczka kraj'owa.................................
47,* „ „ , „ . . . . . . * * •
5 i  Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego . 
4rf Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. W.

oprócz kup. bież. w rubl. i kop........................
Listy zastawne i dłuine.

Za 100 złr. :m. wart. oprócz kuponu bież.
4 /,* Listy zast. gal. Banku krajowego . . . •
4 i „ „ „ Tow. kred. ziem. we Lwowie
4< „ * u f> 41 let.
5 4  „ * ”  rP  . ł i .  ” "
6 i  „ r  B a n k c  H ip o t. „
5  4  „ n n n  » n P,1"6 ?11)
5 4 „ „ „ » n „ 40 let.
fi >/,* .  „ Zak. kre. zie. w Krakowie 36 let.
6 * n „ „ » -  -  3 6 1 e t -
6 4 „ .  „ » .  • 18 let.
7 4 „ dłuine „ „ „ „ .2 0  let.
6* „ „ „ włość, we Lwowie . .

5 4 „ zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akoye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr.
.  Lwowsko-Czerniow. . . po 200 złr. 

gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr. 
Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

płacą

123 25 
61 70 
5 90 
9 97

10 28 
1 58

83 25 
103 20 
102 — 
90 50 
96 50

89 -

91 25 
90 £0 
87 50 
99 65 

101 75
98 50
96 50
99 — 
99 25 
98 50

100 —  

52 — 
46 —

97 25

220 —  

226 — 
273 —

M ają

124 -  
62 25 
6 — 

10 05 
10 38 
1 66

84 — 
104 50

91 25 
97 50

90

92 55 
91 50 
88 30 

100 50 
102 75 
99 50
97 25 

100 —

100 25 
99 50

101 50 
54 — 
52 —

98 25

222 50 
227 50 

'f276 —

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K rak o w a........................
n n Stanisławowa . . . . 
„ Tow. austr. czerwonego Krzyza 
„ n węgier. „ „

W ie d e ń  7 Stycznia 
Obligi długu państwa.

4 */,*/» Renta papierowa
47. */0 „ srebrna ...................
4% „ z ł o t a ..............................
37,, 70 Losy z roku 1854 po 250 m.k. 
4% „ „ 1860 „ 500 złr.
4 /, 1860

1864
. ioo
I, 100 „

r ” t-, ” 1664 „ 50 „
Losy Gomo-Renten za sztukę

Obligi indemnizacyjne.
Czeskie  ..........................10 '/, podat.
Bukowińskie . . . .  „ „
G a lic y jsk ie .....................
Morawskie . . . . .  „ „
Niższo-auetryackie . . „
W yzszo-austryackie . . „ „
S z lą s k ie ..........................  » „

E & a B i ; : : ;
;

5-/ Oblig. poż. kolejo. węgierska . .
6-4 Renta węgierska złota .
4V,?4 Obli. » » (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryacki . . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ Bank węgierski . 200 „
Depositen-Bank . • • ■ • 200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 „
Gal. Banku dla Hand. Prz. 200 ,

płacą żądają!

17 25 18 25
26 - 27 50
14 — 14 75
8 60 9 —

83 80 83 -
84 05 84 20

111 40 111 60
128 -
139 50 140
139 80 140 30
170 - 170 50
168 - 169 —

107 50
103 - 104 —
103 50 104 50
105 25 — —
107 50 108 25
105 25 1(6 25
104 — — _
104 50 105 50
103 60 104 10
103 60 104 50
103 60 104 10
101 75 — _
100 90 101 05
110 50 110 90

103 50 104 --
227 50 228 50
299 30 299 60
305 - 305 50
193 50 194 —
557 — 563 —

- _ _  —1

Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 
Unionbank 100
Verkehrsbank ogólny . • • 140 
Wied. Bankverein . . . .  100

Akcye kolei.
200 złr. bezj4 
200 „ 5j4
525 złr. 5?4
210 „ ,
200 . „
200 , .

1050 „ .
200 „ -

Albrechta ...................
AlfÓld-Finme . . .
Donau - Dampfsch. - Ges.
E lżbiety ........................
Linz-Budweis . . . .  
Salzburg-Tyrol . . .
Ferdynanda Nordbahn .
Franciszka Józefa . .
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg . . 
Lwowsko-Czern.-Jassy .
Nordwest austr. . . .

„ Lit- B*
R udolfa........................
Siedmiogrodzka I . .
Staais-Eisenb. Gesell. .
Siidbahn (Lombardy) .
Theisbahn (Cisańska) .
Węg. gal. Łupkowska.

„ Nord-Ost . . .
„ Westb..................

Listy zastawne.
6̂ 4 Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
41/ •/ Boden Credit allg. złotem pła. 
41/ •/ - papier 50 lat
3*/! prem. Bod, Cred. allg...................
6*/' Zakł. kred. krakowskiego 18 lat
7 •/, Listy dłużne „ • » 20 lat
6V Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
5 V I, „ ?rebr- 36 lat
4*/, Gal. Tow. Kred. ziemsk..................
5% Gal. Tow. Kred. ziemsk.................
5V, „ n v 37 lat
4*/» „ „ „ nowe 41 lat
41/V  Banku krajo . . 51 lat 
6‘/  „ Bank Hipot. jw o w ................
5Vo .  .  .  - prem- ;
5V. .  ■ » .  . 40 Ut

210 » »
200 . 4*
£ 2  » 5*200 * »
2 ° 0  ■ n
2°0 ’ ”
200 » ”
200 * l
200 » ”
200 l I
200 H I
200 " ”2<*> ;  :

płacą żądają
872 -  874 -  

78 —I 78 30 
148 50 149 50 
105 50106 —

185 25 
471 
243 50 
215 — 
205 25 
2300 

211  -  

220 25 
149 75 
226 75
168 75 
160 75 
187 -  
18 f -  
267 75 
133 50 
260 50 
174 50 
174 50
169 -

53 —
126 25 
100 —

98 25
99 — 

101
99 75

91 -  100 —  

100 
87 25 
91 75 

102 -  

98 75 
97 —

186 — 
472 -  
244 — 
215 50 
205 50 
2301 

212 -  

220 75 
150 25 
227 25 
169 25 
161 — 
187 50 
184 25 
268 -  
134 -  
251 50 
175 
175 -  
169 50

57 -

100 50
98 75 

100 —

100 —

91 50
101 —  

101 -

88 —

92 25 
103
99 25 
97 50

5•/, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5°/, Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
5 y, */o Węg. Insty. Bod.-Credit . . . 
4*/, „ Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albrechta......................... 300 złr. 5V,
Alfbld-Fiume . . . .  200 „ „

„ Em. 1874 . 200 ,  „
Donau-Dampisch. 100 i 200 „ 6*/,
Elżbiety za 200 Mrk. op....................

„ za 200 Mrk. nie op. . . .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 4V,?4 

Mor.-Szląz. linia 1871/72 5j4 
poż. 1876 r. . .100  złr. 5?4 -  - -  —  47,*

.  W  „47,* 
„ t y

Franc. Józefa Em. 1884 
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 

„ Jarosław 300
Koszyeko-Oderb. . 200
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

H „ 1867 300
Ul .  1868 300 „
IV „ 1872 300 „

Nordwestb. austr. . . . 200 „
„ Lit. B. . 200 „
„ Em.1874 200 m.

Rudolfa z 1884 r. . . .100 złr.
Salzkam. gut. zł. 200 m.

Siedmiogrodzkiej I . . 200 złr,
Staatseisenbahn . . . 500 fr.
Siidbahn (Lombardy) . 500 fr.

„ . 200 złr.
Theissb.-Gesell.. . . 1000 „
Węg. gal. Łupków. . . 200 „ ’n

„ II Em. 200 .  .
I Nordost . . . .  300 „ „
„ „ złotem . . 200 ,  „
.  Westbahn . . . .  200 „ .

„ Em. 1874 200 „ „
Losy.

5* Donau Reguł..................... złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100 

„ Węgierskie . . - 100 
3j4 „ Tureckie . . .  u:. 400

3*
3*
ty

P*acą żądają fpłaoą M a ją
102 40 102 90 K redy tow e........................złr. 100 1 178 25 178 75
101 to 102 bO C l a r y ...................................Wr.

4'/, Donau-Dampfsch. . . „
42 41 50 42 -

103 25 104 25 105 114 - 114 50
101 - 101 50 Insbrucku............................ ..... 20 19 50 20 50

Keglewicha............................. 107, 19 76 20 25
Krakowskie............................. 90 — — — —

190 70 101 10 Ofoer (miasta Budy). . . „ 40 44 — 45 —
Vij — 100 40 P a l f y .................................  „ 42 39 25 39 75
99 -- 99 50 R u d o lfa .................................. 10 19 40 19 80

121 — _ _ S alm a ...................................... 42 57 — 57 50
115 70 116 10 Salzburgskie....................... ..... 20 ------- -------
124 AO124 30 St. G e n o is ............................. 42 63 25 63 £0
105 80 Stanisławowskie . . . * „ 20 25 75 26 50
113 30 113 90 4 */.*/. Tryesteńskie . . . K 106 132 50 133 25
105 -  
92 75

106 40 
93 25

4% • • • » 
W aldsteina.............................

60
20 29 25 29 75

101 25 Windischgratza................... ..... 20 38 25 38 75
100 25 
100 70

ICO 75 
101 10 Waluty.

f. 94 5 9682 — 82 50 Dukaty w ażne.......................
_ — 20 fra n k ó w k i........................ • * 10 01 10 02

____ ------ Imperyały rosyjskie.................. 10 33 10 35
------ ------- Funty szterl. angielskie . . • • 12 60 12 65

103 85 104 10 Liry tureckie z ło t e ................... • • 11 39 11 42
102 70 103 - - Marki niemieckie za 100 marek • • 62 05 62 15
131 - _ _ Rubel papierowy za 100 . . 124 — 124 25
121 50 122 50
90 10 
99 20

90 50 
99 70 L w ó w  7 Stycznia.

201 - 202 — Akcye Banku hip. gal. 200 złr. 
5% Listy zast. Tow. kred. zienc

• 273 — 277 —
157 - ------- • • • 99 65 100 65
129 25 ------- 4% „ „ » n _ » • • 90 55 91 55
107 — 107 50 5*/, „ „ „ „ 37-letnie . 

47,7, „ Bank. kraj. gal. . 51-letnie .
99 65 100 65

100 — 100 30 91 50 92 50
99 - 99 50 67, „ » Banku hip. gal. # # 101 50 102 50
98 60 99 — 57, Obligi kom. Banku krajo. galic. . 97 — 98 —

134 — 57, Obligi indemn. gal. 107. Dodat. . 103 — 104 25
99 50 100 50 47,7, „ pożyczki krajowej • • 90 50 91 50
99 60 100 —

Waniawa 7 Stveznia. rub. | kop. rub.|kop
117 25 117 75 57, Listy zastawne nowe 1869 r. . . 97 90
124 20 124 60 kupon . __ __ _  —
118 — 118 25! 47, Listy likwidacyjne. , . . « -- 89 75
17 — IV 50| kupon — — 40
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Złota Księga Szlachty Polskiej.
Otwiera się przedpłata po 6 złr. za egztmplarz 

im  r o c z n ik  d z i e w ią ty .
Rodziny, pragnące bj ć pomieszczonemu w Ro

czniku dziewiątym, uprasza się o J a k  n a j 
w c z e ś n ie j s z e  z g ł o s z e n ia .  (43 1 10

P o z n a ń ,  św. Marcin 1. 43, w grudniu 1885 r.
T e o d o r  Ż y c h l lń s k i .

Od Nowego rokn rozpoczynają się w Se- 
minarynm żeń. prywatne lekcye malo

wania na porcelanie, aksamicie i t. d. trzy 
razy na tydzień. (88-1-3)

A . H n  I le .

M i o d y  c z ł o w i e k
obeznany z buchalteryą jak również 
polską i niemiecką korespondencyą 
znajdzie zaraz umieszczenie w kan
torze A d o l f a  S c h e r e r a  W Kra
kowie, ul. Szpitalna L. 6. (44-1-2)

3  b u h a j k i
pełnej krwi Szwyc,

d o  r o z p ł o d u  z d a t n e ,  b a r 
d z o  p i ę k n i e  z b u d o w a n e ,
ma na sprzedaż obora zarodowa peł- 

nój krwi Szwyc w Kozach.
Bliższych wiadomości udziela: Ad- 

ministracya gospodarcza w Kozach, 
poczta Kozy. (45 1-3)

Do sprzedania p. bardzo korzystnemi 
warunkanu, w powiecie Myślenit kim,

majątek ziemski Osieczany
Obszar 187 morg. ornej ziemi, 20 morg. 

łąk, 200 morg. lasu szpilkowego, 40 morg. 
wikła i t. d , razem 460 morg., dalej dwa 
młyny polskie i tartak o stałej sile wodnej 
oraz propinacya przy trakcie wiedeńsko 
lwowskim. 1181-1-3)

Bliższa wiadomość u właściciela w Kra
kowie, ul. Dolnych młynów L. 9, I piętro.

Cyrk 71 er 1*1 a
■przy ulicy Dietlowtkiej.

Dziś w sobotę d. 9 w i e l k i e  g a l o w e  
p r z e d s t a w i e n i e  z nowym i bardzo 

zajmującym programem
Po raz pierwszy

„ Ł a  b a t o u d e  a m e r i c a i n e "
przedstawienie lwów, słoni, wielbłądów  

i dromedarów.
W niedzielę dnia lOgo b. m. popołudniu

nadzwyczajne przedstawienie
z produkeyami lwów i słoni.

Na to przedstawienie płacą dzieci i woj
skowi od feldfebla na dół, na wszystkie 

miejsca, połowę ceny.
W niedzielę dnia lOgo b. m. wieczór 

wielkie galowe przedstawienie
przy którem pierwsze siły cyrku, jakoteż 
najlepsze bonie, lw y, słon ie, wielbłądy 

i dromedary czynne będą. 
Sprzedaż biletów odbywa się w kasie 

cyrkowej od godziny 10 — 12 przedpołu
dniem i od godziny 2ej aż do początku 
przedstawienia. —  Bliższe szczegóły poda 
dzą afisze. (-1-)

Wiedeński dom zbożowy
poszukuje stałych zastępców z dobremi 
stosunkami. Przy uzdolnieniu świetny za 
robek. Oferty znacz. „ G e t r c l d e “ przyj 
muje c k s p e d y c y a  o g ł o s z e ń  p .  f .  
H e i n r i c h  S c h a l e k  w  W i e d n i u ,  
I . ,  W ' o l l x e l l e  M r. 1 4 .  (170-1-2)

g£r y  Dobry interes
dobrze idący, stary, poszukuje 
nika z kapitałem 2—3000 złr.

od kilkunastu lat 
istniejący — pod 

kor z ys t ne mi  warunkami zaraz  do 
sprzedania.

inteligentna, obznajo- 
miona z gos podar  

s t we m,  w mieście znajdzie umiesz
czenie.

Wiadomość u F . Bł e l i f c l ewl -  
c z a  p r z y  u l. m ik o ła j s k ie j  p o d  
Mr. lO  w  K r a k o w ie .  (68 3-3)

Od 12 lat istniejąca w Krakowie przy ulicy 
Iracki e j  pod Nr. 7, J.  J a s k ó ls k ie j

pierw sza  chem iczna praln ia:
r ę k a w i c z e k ,  koronek, krawatów, jedwabmch, 
atłasowy, h. fularowych, wełnianych, v.łóezkowch 
chustek, (k'yw ek, szalików, sukien, kortowych 
ubrań męzkich, damskich i dziecinny ch, łosiowych 
i ir howych skór, poszewek, kaftaników, balowch 
bucików i t. p. [67-3 3)

Uznaną powszechnie, najlepszą

polecają (3051-15 24)

HUBNER i HANKE we LWOWIE.
Odprzedającym dajemy odpowiedni rabat.

W Y P R Z E D A Ż  
m ą k i  p s z e n n e j

“ po cenach zniżonych 
w p a ro w y c h  M łyn ach  K rólew skich  
w K rakow ie , z powodu sprzedaży tych 
młynów przez hr. Reya. (63-3 3)

Ważne dla cierpiących 
na rupturę!

n a t l f i lR l  u , .  najnowsz. konstruk- 
cyi, do noszenia we 
dnie i w nocy, tu 

_ ^ ,<S ,T Y  dzież wszelkiego ro 
( l v r  U  dzaju b a n d a ż y ,o  

p a s e k  na b r z u c h ,  
a u a p e n z o r y j ,  ż y 
l a k o w y c h  p o ń -

jednostronne od i ł .  2-50 -  4-50 * Ł 7 » n .B ie d n y c h  
dwustronne od zł, 4 oU 8 ou» f t&wó w  ff*mn

Różne t o w a r y  i w y r o b y  g o m o w e
od 1 złr. do 5 tłr.

« .  M e n p e r t ’8 NacLfolger
w Wiedniu, I., Graben 29,

im Innem des Trattnerbofes. (16-1-12) 
Roisyłka punktualnie i dyskretnie za zaliczką.

C H R I S T O F L E & C -

Wien, I., Opernring 5 (Heinrichshof).
Mocno posrebrzane i pozłacane 

s p r z ę t y  s t o t o w .  w s z e l k i e g o  
r o d z a j u .

SW JYaszyin za stępcą  w  h  R A  K O  W I E  j e s t  o p ty k  
(105 424) A L F R E D  B I A S I O X .  ^ 6 ______________

Srtućoa (kasetki),  serwisy, ozdoby stołowe, garnitury bro izow e,  przedmioty artystyczne itd. dla każdego gospodarstwa
domowego i na podarunki, p j  stałyoh cenaoh fabrycznyoh.

Poręczenie nakładu  srebra. — Jedyne zastępstwo litego srebra. " V II  
K o r z y ś c i  w y r o b ó w  C h r is to f la s

12 ciężkich prawdziwych srebrnych łyżek widelców, nożów i 1 chochla kosztuje 190 złr., za tę sumę można dostać
następny komplet ty serwis stołowy Christofia

12 łyżek stołowych złr. 17'— 
12 widelców„ . „ 17'—
12 noży . „ . „ 17'—
12 łyżeczek „ . „ 9'—
12 widelców deser. „ 15'— 
12 łyżek „ „ 1 5 '-

Serwis ten z dobrego

12 noży dtseiow.■y c
1 chochla

. zlr. 15'

. „ 5-30
1 chochelka . . . „ 3'20
1 łyżka do jarzyn . „ 4'—
1 „ „ kompot. „ 3'50
1 „ „ sosów . „ 3-50

srebra kosztowałby około 1000

1 łyż. do pos. cukru złr. 3'50
1 musztardniczka . „ 5'50
2 podwój, solniczki „ 7 25
1 sztuciec do krajania „ 7'50
1 „ „ sałaty . „ 6'—
1 „ . ryb . . „ 9 —

1 podst. n. ocet i oliw. złr.15'—
1 szczypcz. do cukru „ 1-75
1 widelec podróżny „ 1-50
4 podstaw, do flaszek „ 8-50

kosztuje złr. 190'
)0 złr., zatem wypada na każdy rok 60 złr. straty odsetek, 

ezem w przeciągu 3 lat pokryć można wydatek za serwis O rfivrerie Christofle, który jednak przez długie lata służy, 
a wreszcie małym kosztem może być na nowo posrebrzonym. — Szczegółowe przybory potrzebne dla hoteli restauracyj, 
kawiarń itd.— Zapraszamy najuprzejmiej do oglądania naszej obfitej stałej wystawy w naszym salonie. — Illustr. cenniki 
^koszto r^ jy jlaru io^—̂ Przyim njem y^jibliczam j^iąjtanń^jfszell!^

w Kra
kowie, 
współ-

Handel
Osoba

Poezye Adama Mickiewicza
wydanie kompletne w 4 tomach na ładnym satynowanym papierze

opuściły prasę
n a k ł a d e m  H . 8 1 Ę G 4 R I I  P O L S K I E J  we L w o w i e

’ w nąjtańsiem wydania.
Cena za 4 tomy 1  z ł r .  6 0  c t . ,  w eleganckiej oprawie z ł r .  3  c t .  5 0  (po za Lwowem o 10 centów

więcej na list fracht i opakowanie).
Zamawiający naraz 5 <g tnap'arzy z dołączeniem należności otrzymiją posyłkę o p ł a t n i e .

Zamówicnm należy adresować:
Do K się g a rn i P o lsk ie j, L w ów  N r. 14 , p la c  H alick i.

1 T tejże księgarni nabyć można największe arcydzieło W 1 K T Ó R A  H L G O

n ę d z n i c y
romans w 10 tomach w cenie zniżonej z 12 złr. na 3  z ł r .  (38 2-)

Nowe wydawnictwa księgarni
Gebethnera i Wolffa

w Warszawie i Krakowie.

A H I  MICKIEWICZ.
ZARYS BIBLIOGRAFICZNO-LITERACKI

sk reślił
P io tr  C h m ielow sk i.

2 tomy w pięknem wydanii. —  Cena 6 złr. 50 cnt.
Wyczerpujące to studyum obejmuje dwa duże tomy, ozdobione dwoma portretami wieszcza,

ednym z czasów filareckicb, drugim z lat późniejszych.

Założona 
r. 1 6 7 9 .

/

w

/ / /& /
w

&
> /

' ł f i U  i r

W

FABRYKA  
wybornych 

holenderskich 
likierów. 

Skład fabryczny:
W IEM ,

/ .  K o h łm a rk t 4.
Ola dogodności Szanow. 
Publioznośoi są te likiery 
p r a w d z i w e  do nabycia 
także u znanych i słyn-
nyoh firm. ,9-1-

1 I

Poszukuję posady
jako urzędnik gospodarczy, rachmistrz In 
kasyer, mogę złożyć kancyę. Bliższa wia 
domość pod lit. R. D. poste restante S i e 
r o s ł a w i c e  pod Bochnią. (74-3-3

ffln a  na w ety!
najlepszego gatunku!

Malagę I. 10-le tn ią ....................... złr. 5'—
Maderę I ..............................................   4'90
Xćres I.................................................  4'90
Małmazyę I ........................................ „ 4 80
Muszkatołowe hiszpańskie I . . . „ 4'60
Marsala I ............................................ „ 4'50
Cypryjskie I........................................  4‘50
Refosco istryjskie L 4-80
rozsyła w baryłkach netto 4  l i t r y  o -  
p ł a t n l e  h e x  I n n y c h  w y d a t k ó w  
p o c z t ą  z a  z a l i c z k ą .  (3111-12-12)

Antoni Paparotti 
w  T ry eśc ie .

PLASTER TKAPSIA
PP. LEPERDRIEL-REBOULLEAU

K T Ó R Z Y  S A  J E G O  W Y N A L A Z C A M I

Wypróbowany i upoważniony do 
wprowadzania na terytoryum Cesar
stwa przez Departament Medyczny w 
Petersburgu.

Plaster ten leczy Katary, Kaszle, 
zapalenie dychawek, ptuc i optucnej, 
bóle reumatyczne, cierpienia kręgu pa. 
cierzowego, etc., etc.

Jest to znakomity środek z powodu 
pomyślnych skutków, jakie sprawia 
i dlatego jest często podrabiany i 
naśladowany.

Dla uniknięcia przypadków przypi
sywanych zwyczajnie z całą słusznoś
cią lekarstwom mającym między sobą 
podobieństwo, -wymagać należy na 
każdym plastrze aby się znajdowały 
podpisy.

ĆĄ

Dostać można w K r a k o w i e  w aptekach 
Trauczyńskiego, Redy ha i Wiszniewskiego. 

(157-15)
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Impotencyę,
o s ł a b i e n i e  m ę s k i e ,

wszeik e następstwa grzechów młodocianych 
i powstałe przez to osłabienia wzroku, slu- 
chn i pamięci, przedrażnienie rozstroje ner
wowe, zmazy nocne i cierpienia krzyków wy
leczone będą według świetnie uznanej meto
dy bez następstw i przerwania w zawodzie 
gruntownie i najszybciej, również oieczenie 
z oewki moczowej, świeżo powstałe i zasta
rzałe, bez bolu i bez wstrzykiwania, także 
wszelkie ohoroby kobiece, jak : białe upła- 
wy, niepłodność i wszelkie choroby macicy, 
również ściśle wedle naukowej metody wszel
kie wyrzuty skórne, kiłę i wrzody bez kra
jania lub pieczenia w słynnie znanym od lat 

wielu zakładzie

JDra Hartmaima
speclalisty wedle dyplomu z r. 1870 członka 

wiedeńskiego lekarsk. wydziału
w Wiedniu, I., Lobkowitzplatz Nr. I

Mnóstwo uznań można przejrzeć. Leozenie 
może być odbyte z najlepszym skutkiem tak
że listownie, a lekarstwa przesyła się dy
skretnie. Honoraryum mierne. (29-18 )

1

Ogłoszenie licytacyi.
L. 81. 41 2 3

Magistrat stoł. król. miasta Kra
towa podaje do publicznej wiado
mości, że w celu oddania w przed
siębiorstwo wykonania zabudowań 
fabrycznych, przy zakładzie gmin
nym gazowym stawiać się mających, 
odbędzie się w dniu 3 9  S t y c z n i a  
1 8 8 6  r. (p ią te k ) o go d zi 
n ie  12 w  p o łu d n ic  w biurze 
Budownictwa miejskiego, publiczna 
licytacya za pomoeą stemplowanych 
i opieczętowanych ofert.

Ostatni termin do złożenia ofert 
wyznacza się na dzień 28 stycznia 
1886 r. między l i t ą  a I2tą godziną 
w południe.

Warunki licytacyjne, oraz plany 
i opisy zabudowań mogą b)ć przej
rzane w biurze Budownictwa miej
skiego (gmach Magistratu II. piętro) 
w godzinach biurowych, — bliższe 
wyjaśnienia również tam udzielane 
będą.

Wadyum wynosi 3,500 złr. w. a.
W Krakowie, 24 grudnia 1886 r.

Ogłoszenie licytacyi.
Nr. 82. —  [(40-2-3)

Magistrat stoł. król. miasta Kra
kowa podaje do publicznej wiado
mości, że w celu oddania w przed
siębiorstwo wykonania zabudowań 
jomocniczych przy zakładzie gmin
nym gazowym stawiać się mających, 
odbędzie się w  dnfu 2 9  s ty 
czn ia  1 8 8 6  r. (piątek) o godzi
nie 12ej w południe, w biurze Bu
downictwa miejskiego publiczna li
cytacya zapomocą ofert ostemplowa
nych i opieczętowanych.

Ostatni termin do złożenia ofert 
wyznacza się na dzień 28 stycznia 

886 r. między gedziną l i t ą  a 12tą 
w południe.

Warunki licytacyjne oraz plany 
opisy zabudowań, mogą być przej

rzane w biurze budownictwa miej
skiego (gmach Magistratu, II. pię
tro , boczne schody), w godzinach 
durowych, —  bliższe wyjaśnienia 
również tam udzielone będą.

Wadyum wynosi 2000 złr. w. a. 
W Krakowie, 24 grudnia 1885 r.

3000 zlr. w. a.
pożyczki potrzeb i i a  pierwszą łinotekę realnośzi 
w Krakowie, i a jeden rok luń dlużtj ,  jeżeli u- 
miarkowany procent Zgłoszenia w b iu r z e  h o -  
m b o w o - io f o r .  W ł .  J a w o r s k i e g o  w Kra
kowie p zy ul. G r o d z k i e j  Nr. 30. (79-2-2)

P O W I E Ś Ć  
Zofii  U r b a n o w s k i e j ,

uwieńczona nagrodą konkursową imienia ś. p. Pauliny Krakowowej.
Cena z łr .  2 60, w ozdobnej oprawie z łr .  3 4 0 .

Utalentowana Autorka „Znakomitości" , „Cudzoziemca11, przedziwnej książeczki dla dzieci 
Gucio zaczarowany", występuje z nowym utworem, który na tern sympatycznejsze zasługuje 

przyjęcie, że od czasu „Krystyny" nieodżałowanej pamięci Klementyny z Tańskich Hoffmanowej, 
jestto pierwsze dzieło napisaue w duchu prac tej autorki. — Powieść powyższa pisma z werwą 
skreślając losy młodego dziewczęcia, zmuszonego do ciężkiej walki z losem, wzbudzi prawdzi*o 
zajęcie nietylko w doraf tającej młodzieży, dla któ ej jest przeznaczona, ale i w najszerszych ko
łach czytelników, interetujących się kwtstyami warunków naszego społeczeństwa, poruszonych 
w niej przez autjikę. _ _ _ _ _ _ _

KOBIETA
W P O E Z Y I  P O L S K I E J .

GŁOSY POETÓW O KOBIECIE
zebrane przez

A U T O R A  „ A N T O L O G I I  P O L S K I E J " ,
illustracyami E . 91. A n d r l o l l e g o , w pięknej oprawie, ozdobionej rysunkiem 

przedstawiającym epizod z „Pana Tadeusza".
Cena z łr .  6 ‘50.

Poczet illustrowanych dzieł polskich, wzbogacony został wydaniem tej sympatycznej książki, 
tak co do treści, jak i okazałości zewnętrznej. Autor, kieiująoy układem tej publikacji, czerp.$c 
ze skarbca pięknych i wzniosłych myśli 8 0  p o e te U  I p o e t ó w ,  zebrał prawdziwe perły poezyi 
polskiej o kohiejie, tworzące całość z sługującą pod każdym względem na życzliwe przyjęcie 
w kołach rodzinnych. , . .

Ryciny wykonane według lysunków znakomitego naszego llluctratora. uplsstyoz. łając mysi 
pootów, uzupełniają wa>tość artystyczną t  1 ;0i„„ . o .nn ,
wić ozdobę salonów
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Dom murowany
placem pod budowę, pod Nr. 243 
P o d g ó r z u  przy ulicy Lwów  

skiej, jest z powodu wyjazdu zaraz 
do sprzedaniu. (3307-6-6^

bibliotek.
wiązanki, mogącej służyć jako mity jodsrek i stano-

[3270-2 3]
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B. S t r a s s n i c k i e g o  
,dyetetyczne piwo słodow e“,

U

Waga dla bydła
na 1000—1250 kilo z balasami i ciężarkami, je 
szcze nowa i nieużywana, zbudowana przez słyn
ną firmę Bugany & Co., wartości 220 zlr. jest zna 
cznie taniej do sprzedania, również 1  w a t r a  p o 
m o s t o w a  na 4—5000 kilo do ważenia nałado 
wanych wozów, jeszcze nowa, wyrób Buganyego 
za 400 zamiast 675 złr. Obie wagi także oddziel 
nie. S . H e m m e r  w  W i e d n i a  I I I .  U r i e  
y l e r g a i s e  K I ,  n a  d o l e  i l r i w l  5 .  (3133-6-8)

I V
rozebrane przez p.
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Dra M i - a t s c l tm e r a , docenta zastosowanej lek chemii 
i higieny.

Najsłynniejsi i rajwybi niejsi koryfeusze nauki lekarskiej, jak  pp.: r a d c a  d n o r a  
p r o f e s o r  v o n  B a m b e r g e r ,  przełożony I. kliniki d*a chorób vewęlrzny h c. k. 
ogólnego szpitalu; r a d c a  d w o r a  p r o f e s o r  K a r o l  B r a u n ,  k a w a l e r  v . 
F e r n w a l d , przełożony I. ginekologicznej Rit.iki; p r o f e s o r  A l b e r t ,  przełożony 
1. chirurgicznej kliniki; r a d c a  r z ą d o w y  p r o f e s u r  S c h n t t z l e r ,  d) rektor c k. 
politechniki: p r o f e s o r  H o f m o k e l ,  prymaryusz o. h. szpitala Rudolfa, oświad
czają jednozgodnie w oddanej p i s e m n e j  opinii, że „dyetetyczne piwo słodowe" 
jest w j  b o n y  m  ś r o d k ie m  p o ży w c zy n *  i  le c z n ic z y m  w chorobach z u p e ł n e j  
n i e d o b r e  w u o ś c i ,  u osób w ą t ł y c h  1 s c h u d z o n y c h  w-kutek d ł a ą o t r ą  a j ą -  
c y c h  p r z e b ie g ó w  c h o r o b y ,  wch t r  -bach przyrządów oddechowych i p o r0io/«>ca 
i t  d. Prawie niezrównanie i zadziwiająco dział t „dyetetyczne piwo słodowe" w c h o 
r o b a c h  k o b ie c y c h  i z o ł z a c h  a  d z ie c i  i bezpośrednio szczególnie w szyb- 

kiem wzmocnieniu u rekonwalescentów po każdej ciężkiej chorobie

P I W N I C E  I  H I J R T O W N A  R O I S Y Ł K A :
Ober-Dobling, Nussdorierstrasse 29,

we własnym domu.
Składy we wszystkich większych aptekach krajowych.

Dla zagranicy i prowincyi włącznie ze skrzynką i opakowaniem wraz z opła- 
tną dostawą do dworca kolei w Wiedniu lub na p.rowiec, za butelkę 50 cen ów. — 
Mniej niż pięć butelek nie posyła się.

(Za przedruk nie płaci się).

(113-4-)

C. k. G eneralna  Dyrekeya a u s tr .  kolei państwowych.
W I C I A H  Z  R O Z K Ł A D U  J A S B  B A

O d ja z d  z P o d g ń r z a . P ł a n o w a
8 28 rano do Skawiny, Oświęcima, Suchy, Nowe

go Sącza, Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, 
l l -23 przeupoł. do Skawiny, Suchy, Zwardonia, 
3 27 popołudniu do Skawiny, Oświęcima,
6 40 wieczór ao Skawiny. Suohy, Nowego Są

cza, Stanisławowa, Husiatyna.
O d ja z d  z O ś w ię c im a  

818 rano do Skawiny, Podgórza, Suchy, Zwar
donia,

3.08 popołudniu do Skawiny, Podgórza, Suchy 
Husiatyna.

O d ja z d  z T a r n o w a
2-34 w nocy pociąg osobowy do Grybowa, Zagó

rza, Zwardonia,
5T7 rano pociąg mięszany do Grybowa, Orło

wa, Zwardonia,
1-40 popołud. pociąg osobowy do Grybowa, Or

łowa, Husiaiyna.________________________

ważnego od Igo października 1885 r.
P r z y j a z d  d o  P o d g ó r i a - P ł a « i o w a

10 )2  -  -  -przedpoł. z Husiatyna, Stanisławowa, Stry 
ja, Nowego Sącza, Suchy, Skawiny,

11'22 przedpołudniem z Oświęcima, Skawiny, 
4T3 popołudniu ze Zwardonia, Suchy, Skawiny, 
6'39 wieczór z Husiatyna, Stanisławowa, Stryja, 

Nowego Sącza, Suchy. Oświęcima, Skawiny, 
P r z y j a z d  d o  O ś w ię c im a  

11-54 przedpołudniem z Husiatyna, Suchy, Pod
górza, Skawiny,

653 wieozór ze Zwardonia, Suchy, Podgórza, 
Skawiny.

P r z y j a z d  d o  T a r n o w a  
11T5 przedpołud. pociąg osobowy ze Zwardonia, 

Husiatyna, Orłowa, Grybowa 
9 03 wieczór pociąg mieszany ze Zwardonia, Or 

łowa, Husiatyna, Grybowa,
1T0 w nocy pociąg osobowy z Husiatyna, Gry

bowa. (2851-184

O B R A Z K I
Świętych

jak zawsze
w n a j w i ę k s z y m  wyborze 

1 najtaniej
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(3294-10-10)

Kuracya zimowa
dla CIERPIĄCYCH BA PŁUCA
w zakładzie leczniczym 

Dra Brehmera 
w G o r b e r s d o r f .

1’ro spek ta  d. rm o i oplam ię
,3282 6 12)

Koniak
własnego wyrobu, z rzysteg > wina natural
nego w uznanem doskouałem naśladowani! 

francuski* go koniaku, polec<ją
NI. BLAU’s Sóhne, G ross-K anizsa  

(w  W ęgrzech)
f a b r y k a  k o n i a k u .

J e d n a  w i e l k a  b u t e l k a  g u s to w n a  
1 z ł r .  5 0  c . (francuski t  >» ar jako t .ko 

dobry kosztuje złr. 3 5).^
Przy zakupnie większej ilości i od

przedającym stosowna zmzka. 
K o n i a k ,  właściwie w y b o r n y  w yciąeg 
w in n y ,  polecany przez słynnych lekarzy 
cierpiącym na żołąńek, chorym na p łu c , 
na ro igr. nę i niedokrewnośc, jest lepszym 
do kawy i herbaty od rumu. J e s t t . naj
lepszy naturalny wonny i wyskokowy na- 
nói dlatego też można go każdemu jak- 
najlepiej polecić. (64-3-3)

i  Wici, wełny ń 
i bawełny I

¥  białe i kolorowe, w najlepszym J  
gatunku i w wielkim wyborze y  

poleca

Wilhelm hn w Kralowie.
KHF" Zamówienia zamiejscowe 

odwrotnie. (2655-96)

20 wielkich wołów
do wypasu, sprzeda J .  L . k l o m i n e k  
w T r z c i n i c y ,  stacya kolejowa, przy 
Jaśle. (76-2-2)

„IWONICZ
Wskutek licznych zapytań o znany ze 

skutków uleczalnych M U 41 alkaliczno- 
bromo-judowy na ol łady w dolegliwych 
cierpieniach stawów, okostnej itp. zawia
damia się, że Zakład zdrojowo-kąpielowy 
jest obecnie zaopatrzonym w  z u p e łn i* *  
ś w i e ż y  z a p a s ,  nagromadzony z od
czyszczonych tej jesieni zbiorników.

Litr mu ł u  30 ct., kilogram s o l i  i wo-  
n i c k i e j  złr. 150 (ceny zniżone) dostać 
można w składach materyałów aptecznych 

wód mineralnych, lub wprost z Zakładu.
O d p r z e d a j ą c y  otrzymują odpowie

dni rabat. (3066 8 11)
D y r e k e y a .

Kto sobie kupi taki W e y l a  
s t o ł e k  k ą p i e lo w y  d o  o p a 
l a n i a  — m iźe się codzień bez 
trudów i Kosztów kąpać. — Do 
ciepłej kąpieli 30° potrzeba tyl- 

5 ko p ęć konewek wody i 1 kilo 
■' węgli. Obizerne cenniki darmo. 

Ł . W e y l ,  właściciel c. k przywileju w W i e 
d n i a ,  I., Wallfischgasse Nr. 8 .— Wanny, przy
rządy natryskowe. Klozety, chłedniki. także na 

miesięczne s, łaty. (2911-27-)

S z a m p a n
AYALA & Co.

X V A H J c d > n v  sk ła d  d la
z a c h o d n i e j  Galicyi

ma p ,27-26 100)

EOWAROFUCHS
handel win i deli . atesów

w  K ra k o w ie ,
Rynek główny.

P R A W D Z IW E
PIGUŁKI MORISONA

P a  A r th a u d  ftftoulin.
N a jlep sze  ze iro d k ó w  c zy s z c zą 
cych  i  p r ze c zy s zc za ją c y c h  k rew  we 
w szelkich  słabo śc ia ch  złego p r z y 
m iotu , n a d to  w  zo łzach , lisza ja c h , 
w yrzu ta ch  sk ó rn ych  i  zepsu c iu  

krw i.
Skład główny w PARYŻU u p .  Arthaud Mou

lin aptekarza, 30, ulica Louis le Grand,— w KRA
KOWIE, w aptece p. Trauczyńskiego i w apteoe 
p. Wiszniewskiego. (154-43-)

C ierp iących  na p łu c a  t szyję , su ch o tn ik ó w
i c i e r p i ą c y c h  n a  a s t m ę  zawiadamia s e ,  że przeciw powyższym chorobom lecznirz > działa- 
iąca „ h e r b a t a  H o in e r ia n a * "  jest prawdziwą do nabycia tylko wprost przez podpisanego 
lub przez aptekarza E. S t o c k m a r a  w KRAKOWIE. Broszurę o Homemnie przesyła się bezpła
tnie i franko. — Paczka Homeriany 60 gramów, wystarczająca na dwa dui, kosztuje 70 cent — 
O s t r z e g a m  przed zakupnem rośliny Hom eruna, stwierdzonej jako nieprawdzie e j , a polecanej 
przez inne firmy.   r [112-4-9]

Paweł 11 o i i i  ero w Tryescie,
wynalazca i fabrykant jedynie prawdziwej rośliny Homeriana. ___ _

Cicionkami Drukarni „Czasa. Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józe Łakociński,


